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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym.

W Warszawie: rocznie 
ts. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półroczni, 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicę miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ęj 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy' raz 25 kop każdy na. 
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wierszlókop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdz następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłoszę- 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjerti przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Ile da keja, Administracja t Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Dedukcji 26S. — Telefon Administr. 513, 
W ł,odsi kantor własny, Piotrkowska telefonu nr. •il-i.

— W środę 18-go maja, w wysoce uroczystym 
dniu Urodzin Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewi- 
cza Następcy Tronu Mikołaja Aleksandrowicza, 
przewielebny*Flawjan, biskup chełmski i warszaw­
ski, w asystencji duchowieństwa soborowego i miej­
scowego, odprawił świętą liturgję i modły w cerkwi 
Świętej Marji Magdaleny na Pradze. Na nabożeń­
stwie był obecny Jego Eks. Główny Naczelnik kraju 
jenerał-adjutant J. W. Gurko i wszyscy wyżsi do­
stojnicy wojskowi i cywilni. Wieczorem miasto było 
iluminowane. (Warsz. Dniewnj

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 7-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w monstrancji i procesją 
na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Pan­
ny Marji.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się cało­
dzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem wystawie­
niem Ń. Sakramentu, kazaniami, procesjami oraz drugie- 
mi nieszporami w kościołach: św. Antoniego (po-refornia- 
ckim) ku czci św. Jana Nepomucena, którego uroczystości 
przypadała w d. 16-ym b. m., św. Kazimierza (panien sa- 
kramentek) oraz Przemienienia Pańskiego (po-kapucyń- 
skim) ku czci św. Weroniki z Jodanu,' której uroczystość 
przypadała w d. 17-ym b. m.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Utworzenie „Grosswienu” nakłada niemałe ciężary 

na całe państwo. Z przebiegu rozpraw, toczących 
się w wiedeńskiej radzie państwa nad projektami 
wielkich budowli i przedsiębiorstw regulacyjnych 

' w Wiedniu, wynika, iż skarb państwowy zmuszony 
i będzie lwią część nakładów, potrzebnych na wyko- 
i name tych olbrzymich robót, wziąć na siebie. Udział 
i skarbu w kosztach budowy głównych linij kolei 
I miejskiej wynosi 87'5%, lokalnych 85%, w kosztach 
, przekształcenia tak zwanego kanału dunajowego 

66%, P>’zy regulacji rzeki Wieu państwo obowiązuje j 
i się oprocentować i zamortyzować kapitał pięciomi- 
j Ijonowy, wszakże dopiero począwszy od d. 1-go sty- 
1 cznia 1898-go r. Mimo licznych i różnorodnych gło­

sów opozycyjnych nie ulega wątpliwości, że projekty’ 
rządowe znajdą imponującą większość w izbie i że 
gorąco upragniony sezon wielkich robót w stolicy 
rakuzkiej rozpocznie się już w ciągu lata bieżącego.

Hamburger liachricliten od kilku dni ze wzrasta­
jącą opryskliwością odpychają insynuacje przyja­
znych ckskanclerzowi sfer prasowych i dworskich, 
którym się wydało, że dokonają wielkiego czynu pa- 
trjotycznego, jeżeli pogodzą cesarza z księciem Bis- 
markiem. Organ ekskanclerski przypomina okolicz­
ności, wśród których hr. Herbert w marcu 1890-go r. 
opuścił dobrowolnie swoje stanowisko pomimo pcńjwa- 
zyj, które usiłowały go na nięm wbrew szorstkiej dy­
misji ojea utrzymać. Przypuszczać, że hr. Herbert 

[ zgodziłby się na wypełnianie w roli podrzędnego 
ajenta rozkazów dzisiejszego rządu, jest to, ignorować 

| logikę myślenia ludzi niezawisłych i szanujących sie- 
I bic. Nieprawdą jest, aby hrabia od chwili opuszczę- 
■■nMMBaaaWDnsiiaMMaWBanranww.'xsnv

nia służby państwowej zapragnął choćby na chwilę 
powrotu do niej.

W tymże samym duchu przemawia, jak zwykle, 
' monachijska AUgemeine Ztg. Gdyby chodziło tylko 

o posadę dyplomatyczną, pojednanie od dwóch lat 
byłoby faktem spełnionym. Po ustąpienia ks. Bis- 
marka czyniono najżarliwsze zabiegi, aby hr. Herber­
ta utrzymać na zajmowanem chlubnie stanowiska, 
sekretarza stanu dla spraw zewnętrznych rzeszy; 
proszono nawet samego księcia, aby w tym duchu 
wpłynął na syna. Wówczas hr. Herbert mógł był 
dostać ambasadę, jakiej by tylko zapragnął. Odmó­
wił ręszakże stanowczo, twierdząc, że nie mógłby 
przyjmować instrukcyj od niedoświadczonych na­
stępców swojego ojca. Tenże sarn powód rozstrzy­
ga i dzisiaj. Wszelkie zaofiarowanie urzędu posel- 

i skiego spotkałoby się i dzisiąj z takąż samą odmową, 
! jak przed dwoma laty.

Zapytać się godzi, dlaczego Hamburger Nach- 
richten tak pracowicie mielą językiem, skoro nikomu 
miarodajnemu w Berlinie nie śniło się występować 
w obecnej chwili z jakimkolwiek podarkiem ślubnym 
dla hr. Herberta w postaci portfelu ministerjalnego 
lub dyplomatycznego? Kwestja pojednania zrodziła 
się w Friedrichsruhe i tam się pogrzebie. Podobne 
artykuły wszakże spotęgują jeszcze bardziej panu­
jące na dworze berlińskim rozgoryczenie; cesarz bo­
wiem, którego ambicja jest znaną, nie przebaczy in­
synuacji, jakoby on konkurowało Lr. Bismarka i spo­
tkał się z rekuzą.

W d. 5-ym i 6-ym czerwca prezydent rzeczypospo- 
litej francuzkiej, p. Carnot, przybędzie do Nancy, tuż 

■nad granicę niemiecką Alzacji i Lotaryngii.” Na 
licześć jego przygotowują wielkie manifestacje, za- 
■■■MraMoaKKiaaHKiMMnnBBMHmaBmBBvai

Listy z wystawy wiedeńskiej.
(Koiespondenąja własna Kwjera W’arsz.)

I.
D. 12/V.

Co roku, kiedy wiosna po Praterze wiedeńskim 
gciele kobierce zielone i przystraja go w tkaniny 
z kwieci biało-różowych, i rotunda świeżą przy­
wdziewa szatę.

W tej olbrzymiej skorupie, która pozostała po 
ostatniej wszechświatowej wystawie wiedeńskiej, 
gnieździły się już cale pokolenia wystaw, a corocznie, 
dzięki niewyczerpanej fantazji wiedeńczyków, nowa 
wystawa w niej się wylęga.

Tutaj płonęły światła wystawy elektrycznej, tutaj 
wszystkie gałęzie przemysłu z kolei rozkładały 
skarby swe, rolnictwo i leśnictwo udekorowały ścia­
ny jej barwnemi wytworami swemi.

” Wreszcie, kiedy aranżerom wiedeńskim zabrakło 
nowej recepty wystawowej, a przemysłowcom za­
robku, nieoceniona pani Metternich ruszyła kon­
ceptem, i oto mamy nową wystawę wiedeńską, orygi­
nalną, niebywałą, wystawę nad wystawami...

— Xie możecie urządzać wystawy przemysłowej— 
zauważyła sprytna księżna—ha, to urządźcie wysta­
wę sztuk pięknych! Nie sądźcie, że proponuję wam 
powtórzenie zeszłorocznej wystawy berlińskiej: daj­
my pokój sztukom nudnym, sztukom plastycznym, 
a weźiny się raz do sztuk zabawnych, do muzyki, do 
teatru, do baletu!

— Genjalna comme foujours — odezwał się chór 
hofratów, tworzących latający sztab wystawowy.

ystawa muzyczno-tcatralna!”
lo słowo poruszyło najczulszą strunę świata, 

w którym się bawia.
Okazało się, że słynna księżna Paulina, która był* 

niegdyś duszą dworu napoleońskiego, nic postrada­
ła jeszcze siły elektryzowania tłumów.

Poruszono miljony głów i rąk. We wszystkich 
aieuial krajach cywilizowanych osobne komitety za­

jęły się zbieraniem pamiątek, odnoszących się db hi: 
storji muzyki i teatru.

Tymczasem w Wiedniu rozpoczęto prace na miej­
scu wystawowem.

Setki robotników zaludniły rotundę. Wraz z nimi 
przybyła armja uczonych. Nieszczęśliwi! Przyzwy­
czajeni do absolutnej ciszy pracowni swej, znaleźli 
się nagle we wnętrzu ogromnego pudła rezonansowe­
go. Bo rzecz dziwna: ten sam Hasenaucr, który 
w nowym Burgteatrze daremnie kusił sic o zbudo- i 
wauic małej sali akustycznej, w tej olbrzymiej hali

I wystawowej bezwiednie, przypadkowo wytworzył j 
doskonały system rezonansowy! Niestety, aż nadto 

f doskonały. Ktokolwiek miał sposobność wejść do 
rotundy podczas prac instalacyjnych, kompletnie 
ogłuszonym był tą dziką mieszaniną różnorodnych 
odgłosów, spotęgowanych stokrotnem echem. Młot, 
siekiera i piła zagrały tu uwerturę do wystawy mu­
zycznej, tak pełną dysonansów, jak cała historja tej

> wystawy, znana wam z listów „wtajemniczonych” i 
korespondentów wiedeńskich...

Drugi korpus robotników pracował na placu wy- 
j stawowym, rozciągającym się obok rotundy.

Jest to rozległe miejsce piaszczyste, a względnie, j, 
stosownie do pogody—błotniste. Z tego morza błota

I w ostatnich tygodniach wyrastać zaczęły jakieś ol- , 
! brzymie szkielety drewniane, po których uwijali się 

robotnicy naksztalt mrówek czarnych.
Dokoła stosy desek, stare slupy, wazony, żelaztwo , 

i bioto, błoto, błoto...
*

Bagna, pokryte rumowiskami, przez noc niejako ' 
przemieniły się w park wystawowy. Z brzydkiej i 
poczwary wyleciał motyl barwny...

Pyszny portal z imitowanego marmuru, bogato wy- I 
złacany, otwiera wrota swe dla gości wystawowych, i 
Kopulę jego zdobią genjuszedmące fanfarę. W r. z. ten i 
sam portal stał w rotundzie i zwał się pawilonem ce-

I sarskim. Na szczęście kompozycja jego zgadza się ! 
! zupełnie z charakterem wystawy tegorocznej. A wy- 
I stawa ta tyle wymagała budowli, że użycie gotowego 

objektu architektonicznego nazwać można było szczę­
śliwym pomysłem.

Zresztą cała ta architektura wystawowa noai «•-

chę oryginalnego, specjalnie wiedeńskiego stylu, któ­
ry.tu zowią „G”«cAncw”.

„G'schnas71, to produkt humoru artystów wiedea 
skich, którzy corocznie urządzają dekoracyjnie wspa­
niały bal kostjumowy. Wiecie, że wówczas z mar­
chwi układają rycerzów, z starych butów potwory 
morskie, z płótna i z papieru miasta całe, a wszystko 
to przez noc jedną sprawia złudzenie całkowite, cza­
ruje, oszałamia!

Długoletnia praktyka g’schnasowa umożliwiła wie 
deńczykom stworzenie całego kompleksu wielkich 
budynków z drzewa i z papieru, a o pozorach monu­
mentalnych.

Wstąpiwszy na plac wystawowy, każdy staje zdm 
miony widokiem prześlicznego teatru. Jasny, weso­
ły, o harmonijnych proporcjach i wdzięcznej deko­
racji plastycznej, wyrastający z barwnych klombów, 
sprawia on wrażenie jakiegoś królewskiego tea­
tru, zbudowanego w rezydencji letniej. Rzekłbyś, 
że architekt starał się dogodzić wytwornemu smako­
wi, szafując hojnie 'złotem, a jednak cały gmach ten, 
to papier, drzewo i gips, ułożone według jednego 
prawidła najwyższego: taniości.

Teatr wystawowy połączony jest z portalem kry­
tym chodnikiem: można się więc dostać doń bezpie­
cznie i w dni deszczowe. Długa, prośeiutka ulica 
łąezy teatr z rotundą. Ulicę tę zdobią grządki wy­
sadzane kwiatami, pyszne urny, z których spływa 
powój zielony, i pawilony dla orkiestr przygrywają 
cych w parku.

Po obu stronach tej okazałej areny stanęło mnóż 
two gmachów i pawilonów.

Pomijam rozliczne restauracje i kawiarnie, aczkol 
wiek dla wiedeńczyków pawilony te stanowią naj­
większą w wystawię atrakcje. Z budynków, służą­
cych celom artystycznym, widzimy w początku ulicy 
głównej panoramę malarza Petersena, wyobrażającą 
przybycie okrętu do portu nowojorskiego. Po prze­
ciwnej stronie malarz Hofmann, przyjaciel' Wagnera, 
który wykonał dekoracje bejrenckie, wybudował pa­
wilon Wagnera. Jest to staro-germański zame% prze­
zwany przez Hofmana „halą Gilichungów”.

Następuje szereg okazałych, gustownych pawih,- 
■ów: myślałbyś, że to pawilon Mozarta, hala Beetho-
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opatrzone tendencyjnie w te hasła, które w nij- 
bliższem sąsiedztwie najsilniej drażnić i ranić będą. 
Wielki turniej stowarzyszeń gimnastycznych, kongres 
studentów uniwersyteckich z całej Europy z wyją­
tkiem niemieckich, wycieczka na górę Hoheneck, le­
żącą tuż na granicy i otwierającą wspaniały widok 
na niwy i ogrody, wydarte Francji w r. 1870-ym, 
wszystko to stanowić będzie szereg skwapliwie wita- 
nycn okazyj do złorzeczeń, a przynajmniej docinków. 
Odezwa studentów uniwersyteckich z Nancy rzuca 
hasło, które już się zgrzytliwem echem odbiło nad 
Spreją: uniwersytet w Nancy, to jedyny uniwersytet 
alzacko-lotaryński; sztrasburski jest niemieckim. 
Norddeutsche Allgemeine Ztg. prostuje tezę w ten 
łatwy sposób: jedynym uniwersytetem alzacko-lota- 
ryńskim jest sztrasburski, a ten jest niemieckim.

O najwyźszem oburzeniu cesarza Wilhelma świad­
czy wydalenie z Prus wydawcy założonej przed kil­
koma laty w Berlinie Allgemeine Reichscorrespondenz, 
która miała rozsiewać wiadomości, podkopujące 
kredyt polityczny Niemiec i Austrji w Europie. Wia­
domość, podana przez p. Wesselickiego o chorobie 
sułtana, graniczącej z lekkim obłędem, przepełniła 
czarę goryczy. Policja, która oddawna już podej- 
rzliwem i niechętnem okiem patrzyła na działalność 
p. Wesselickiego nad Spreją, tym razem wskutek 
danej sobie wskazówki dworu przystąpiła do usu­
nięcia niedogodnego publicysty z pola jego teraźniej­
szej działalności. Podobno sułtan uskarżał się oso­
biście przed cesarzem Wilhelmem na wyrządzoną 
mu krzywdę. Skwapliwość, z jaką winnego ukara­
no, dowodzi, jak wiele zależy w Berlinie na utrzy­
maniu serdecznych stosunków z Turcją.

Br. Z.

Dwie choroby.
Z pomiędzy chorób zakaźnych tyfus wysypkowy 

i pokrewna mu gorączka powrotna należą do chorób, 
nader łatwo rozszerzających się i omal nie najła­
twiej udzielających się otoczeniu—stwierdzono to 
już oddawna.

Już w XVI-em stuleciu wybuchał kilkakrotnie 
tyfus plamisty z wielką silu, szczególniej we Wło­
szech, dokąd z Cypru zanieśli go kupcy. Początek 
niniejszego stulecia również widział kilka epidemy, 
przeważnie w czasie wojen napoleońskich, dlatego też 
niekiedy nazywają go tyfusem wojennym.

Jedną z najcięższych epidemij przechodzili również 
mieszkańcy Szlązka w drugiej połowie zeszłego lat 
dziesiątka, w czasie nieurodzaju, zkąd znowu miano 
tyfusu głodowego nadawać mu zaczęto.

W roku bieżącym wybuchnął z wielką siłą w Ce­
sarstwie, szczególniej w Kazaniu, Saratowie, Sym- 
birsku, Samarze, Charkowie i t. d. Przebieg epidemji 
był, jak donosi Zum. russkago obszcz. naród, zdor. 
a za nim Zdrowie, nader złośliwy i zmusił do przed­
sięwzięcia rozmaitych środków ochronnych, które 
osłabiły epidemję.

W Warszawie od początku marca tyfus wysypko­
wy coraz częściej jest notowany w kronice sanitarnej 
naszego miasta, a w chwili obecnej zjawiła się druga 
choroba—gorączka powrotna, która często towarzy­
szy tyfusowi, a niejednokrotnie, jak to ma miejsce 
obecnie, występuje w chwili, kiedy epidenya tyfusu 
ustaje.

Śmiertelność z tyfusu plamistego w Warszawie 
w obecnej epidemji nie jest tak wielką; w ciągu 
marca, jak donosi Zdrowie, zmarło 11 osób, gdy 
dyfteryt w tym czasie zabrał 42 ofiary. Nie 
wpłynęło nawet wystąpienie epidemji na podniesie­
nie się odsetki śmiertelności z chorób zakaźnych, 
gdyż cyfra nie przenosiła 11,4% wszystkich zmar­
łych, gdy tymczasem w lutym doszła 12,7%. Również 
i gorączka powrotna, która dotąd tylko w szpitalu 
zapasowym była notowana (Gazeta lekarska nr. 20), 
nie należy do ciężkich cierpień i przebieg ma prze­
ważnie łagodny.

Zaraźliwość tyfusu wysypkowego i gorączki po­
wrotnej stwierdzono. Osoby, mające styczność z cho­
rymi, nader często ulegają zakażeniu, a w pierwszej 
hnji lekarze, którzy z konieczności swego powołania 
muszą być z chorymi w najściślejszej styczności. 
Nie też dziwnego, że w czasie epidemij bywały wy­
padki zapadania na tyfus całej obsługi lekarskiej 
szpitala.

Zarazek tyfusu wysypkowego, dotąd niezbyt do­
kładnie poznany, znajduje się wszędzie, przylega 
zarówno do skóry chorego, jak do jego odzieży, przed­
miotów, z któremi chory ma styczność, wreszcie u- 
nosi się w powietrzu, gdzie chory przebywa.

Ztąd też otoczenie łatwo zarazić się może, a rów­
nież przenieść zarazę ża pośrednictwem ubrania. 
Tam samo zachowuje się mniej więcej zarazek go­
rączki powrotnej, odkryty przez Obermeyera pod po­
stacią t. z. spirochaete t. j. bakteryj, przypominającej 
swoim zewnętrznym wyglądem śrubę, obdarzonej 
wirowani ruchami i licznemi zarodnikami nader od- 
pornemi na wpływy zewnętrzne.

Z tych kilku słów widać, co czynić należy, aby się 
od zarazy uchronić.

Najpożądańszą rzeczą jest zupełne oddziele­
nie chorych i umieszczenie ich w szpitalu specjal­
nym. Nie zawsze jednak ze względów postronnych

' uczynić to można, częstokroć rodzina wzbrania się 
' usunąć chorego z domu, gdzie obce go otoczyć wszel­

ką pieczołowitością, na której, jak sądzi, zbywać mc 
będzie w szpitalu.

W tych więc razach należy zastosować środki o- 
chronne, które mogłyby resztę rodziny od groźnej 
choroby uchronić.

Przedewszystkiem, skoro rozpoznanie tyfusu pla­
mistego, lub gorączki powrotnej, zostanie przez leka­
rza stwierdzone, chorego należy zupełnie oddzielić od 
reszty rodziny, oddając mu w tym celu pokój o- 
sobny, nieprzechodni, widny, obszerny, z którego, 
o ile możności, usunąć należy wszelkie sprzęty zby­
teczne, pozostawiając tylko te, które są ula chorego 
niezbędne.

Chory winien mieć nadto zupełnie oddzielne na­
czynia, których on tylko wyłącznie używać może. Pod 
żadnym pozorem nie mogą być one myte razem z na­
czyniami dla osób zdrowych i zawsze uprzednio nale­
ży je wygotować w wodzie. Toż samo dotyczy pościeli 
chorego, którą zbierać należy w oddzielne worki, naj­
lepiej nieprzemakalne i obficie skrapiać 4% roztwo­
rem kwasu karbolowego, lub 0,2% roztworem subli- 
matu, a następnie, po wygotowaniu w wodzie, prać 
oddzielnie.

W pokoju chorego, o ile pozwala pogoda, oknastaó 
winny codziennie przez kilka godzin otworem, a kil­
ka razy dziennie dobrze jest powietrze nasycać za po­
mocą rozpylacza 2% roztworem kwasu karbolowego.

Ponieważ nietylko od chorego, lecz i od osób trze­
cich, mających z nim styczność, zaraza rozprzestrze­
niać się może, dozorować chorego winna jedna tylko 
osoba, której wyłącznie pieczę nad nim i wszelkie 0- 
koło niego posługi powierzyć należy.

Dozorczyni taka, czy dozorca, winni na zwykłe swe 
ubranie nakładać przy wejściu do pokoju chorego 
rodzaj szlafroka z płótna, obficie skrupianego 4% 
roztworem karbolu i czas cały spędzać w tern ubra­
niu; przy opuszczaniu pokoju należy wierzchni ten 
płaszcz zdjąć, ręce i twarz obmyć wodą z mydłem, 
a następnie 2% roztworem karbolu, a włosy staran­
nie wyczesać grzebieniem, zmoczonym w tym roz­
tworze.

Samo się przez się rozumie, że zwyczaj odwiedza­
nia chorego musi być stanowczo zaniechany i że, 
w razie konieczności odwiedzenia, każdy powyższym 
przepisom podlegać powinien.

Tyfus plamisty i gorączka powrotna są choroba­
mi długierai, trwającemi kilka tygodni, a zaraźliwość 
trwa dłużej znacznie, niż groźne objawy choroby, 
ztąd więc ścisła izolacja chorego trwać winna 
jeszcze conajmniej do pierwszej kąpieli. Po tym

vena, świątynia Schillera... Nie, łaskawy czytelniku: to i 
pawilon piwa wiedeńskiego, hala piwa pilzneńskiego, ! 
świątynia piwa monachijskiego, bozkiego SpatenbrUu. ■ 

Wreszcie, tuż przed rotundą, napotykasz znowu ' 
dwa budynki, mające ściślejszy związek z wysta- 
wą muzyozno-teatralną. Po lewej ręce wznosi się | 
okazała sala koncertowa, zwana „halą muzyczną", ! 
udekorowana podobnie jak teatr wystawowy i podo- , 
bnie jak on niesłychanie krucha. Po prawej zbudo- j 
wano chiński teatr marjonetek, ozdobiony, pstremi j 
malowidłami w stylu japońsko-chińskim. Żywe ko­
lory budynku tego zgadzają się wybornie z wesołą 
fizjognonyą całego parku wystawowego.

Za teatrem chińskim sterczą baszty, niby mury 
starego miasta: jest to starowiedeńska brama miej­
ska, wiodąca na rozległy plac, otoczony domami 
z XVII stulecia. Był to pomysł nader oryginalny 
a poetyczny: odbudowano z drzewa jeden z najpię­
kniejszych placów wiedeńskich (Hoher Markt), na 
którym w dawnych czasach Hanswurst produkował 
się z żartami swemi. Prześlicznie wyglądają te do­
my stare, ozdobione malowidłami, podparte nizkiemi 
arkadami, pod któremi gnieżdżą się dawne sklepy 
wiedeńskie.

Na środku placu tego urządzono scenkę; zaangażo­
wano kilku komików ludowych, którzy odnawiać tu 
będą tradycję Hanswursta i Kasperl’a wiedeńskiego.

*
Wnętrze rotundy, w której mieści się dział okazo­

wy wystawy muzyczno-teatralnej, czyni znacznie 
mniej wesołe wrażenie; słyszałem nawet od niektó­
rych pań, że nudne.

— To istne muzeum!—zauważyła jedna z nich to­
nem niekłamanego oburzenia.

Atoli to samo, co zniechęciło piękną córę Ewy 
(naturalnie, że była piękną, bo inaczej bawiłaby się 
w powagę), to samo, powiadam, dla innych stanowi 
powab. Usiłowałem wytłumaczyć to tej pani.

— Proszę pani—zauważyłem nieśmiałe—nie mo­
żna przecież zaprzeczyć, że muzea mają pewną rację 
bytu; a poglądowe zestawienie kwintesencji wszyst­
kich muzeów i zbiorów prywatnych zastępuje, że się 
tak wyrażę, artystyczną podróż naokoło świata...

— A, jeżeli to niby coś takiego jak podróż, to oo 
inneg';... Podróż to zabawna rzecz!

A zatem, nazwijmy tę wystawę podróżą.
W podróży tej, łaskawy czytelniku, poznasz na- 

samprzód ludowe instrumenty muzyczne wszystkich 
szczepów, zamieszkujących kulę ziemską. Ujrzysz 
bogate kolekcje instrumentów chińskich, japońskich, 
amerykańskich, afrykańskich, australskicb, słowem, 
powab egzotyczności zagra na nerwach twych...

Następnie otworzą się przed tobą ilustrowane dzie­
je muzyki, poezji dramatycznej i teatru ludów euro­
pejskich. Poznasz pomniki muzyki greckiej i rzym­
skiej, pierwsze kompozycje muzyki chrześcijańskiej, 
pierwsze druki muzyczne.

Połowę galerji, obiegającej kołem rotundę, zajmu­
je wystawa niemiecka i austrjacka. Ma ona osobny 
dział muzyczny, osobny teatralny. W pierwszym 
ustawiono starożytne instrumenty, fortepiany i 
skrzypce sławnych wirtuozów; w witrynach rękopisy 
sławnych kompozycyj, a ściany ozdobiono portreta­
mi i sztychami. Mnóztwo tu pamiątek po Bachu, 
Haendlu, Gliicku, Haydenie, Mozarcie, Beethovenie, 
Szubercie. W drugim oddziale znajdziesz pokój 
Szyllera, Grillparzera, Goethego, historję wszystkich 
większych scen niemieckich, w obrazach, modelach i 
rzeźbach.

W podobny sposób Anglja i Francja zailustrowały 
muzykę i teatr narodowy. Oddział franenzki, zna­
cznie gustowniej udekorowany, aniżeli niemiecki, 
mieści zajmującą galerję kostjumów teatralnych z o- 
statnich trzech stuleci.

Włosi urządzili wspaniałą „Akademję św. Cecy- 
łji”, w której mieści się 580 dzieł i 80 autografów.

Rosja, reprezentowana przez dyrekcję Cesarskich 
teatrów w Petersburgu, ma dział nader bogaty. 
Wspaniały portal, ozdobiony imitowaną majoliką, 
przywieziono z Petersburga. Specjalnością działu 
tego są grupy manekinów, wyobrażające sceny z o- 
per russkicn („Książę Igor”, „Car Borys”,).

I Bułgarja osobny ma oddział, etnograficznie nader 
zajmujący; mieści on się w niewielkim pawiloniku.

Hiszpanja wystawiła całą swą literaturę dramaty­
czną i zbiór oryginalnych instrumentów, będących 
własnością infantki Izabeli Franciszki.

Koło to zamyka pokój Chopina. Odtwarza on osta­
tnie paryzkie pomieszkanie Chopina. Najcenniejszych , 
pamiątek dostarczyła rodzina Czartoryskich, lecz i 1

«■ 
krewni Chopina niejedną ciekawą nadesłali pamiątkę. 
Książę Radziwiłł wystawił obraz Siemiradzkiego, 
przedstawiający Chopina w salonie Radziwiłłów.

Do pokoju Chopina przytyka galerja polskich kom­
pozytorów, dramatopisarzy i aktorów, udekorowana 
pysznemi, staremi instrumentami. Konserwatorja mu­
zyczne w Krakowie i we Lwowie, Bibljoteka Jagiel­
lońska, Muzeum Ossolińskich rozłożyły tu skarby 
swe.

Oto główna treść wystawy historycznej.
Z wystawą tą łączy*się jednak dział przemysłowy, 

w którym wielkie firmy europejskie i amerykańskie 
wystawiły bogaty zbiór nowoczesnych instrumentów 
muzycznych i akcesorjów scenicznych.

Galerja, na której pomieszczono dział historyczny, 
zasklepioną jest szeregiem otwartych teatrzyków. 
Stojąc ua środku rotundy, widzisz dokoła dwanaście 
scen, z których każda, przez innego przemysłowca 
stylowo, z komfortem urządzona, otwiera perspekty­
wę na pejzaż jakiś lub na szereg apartamentów.

Sam środek rotundy przemieniono w ogród. Sze­
rokim kręgiem ciągną się trawniki, ozdobione nizkie- 
mie drzewkami i grupami roślin. Od zielonego tła 
efektownie odbijają białe biusty kompozytorów i 
dramatopisarzy. Wspaniały wodotrysk wznosi się 
potężnemi łukami i opada deszczem szemrzącym.

Dnia siódmego maja po raz pierwszy tłumy publi­
czności zaległy plac wystawowy. Dygnitarze, świe­
cący blaskiem orderów, oczekiwali cesarza Francisz- 
ka-Józefa na stopniach hali koncertowej, gdzie się 
odbyć miało uroczyste otwarcie wystawy.

Cesarz, posiadający w wysokim stopniu cnotę 
właściwą panującym, przybył punktualnie o jedena­
stej. Powitany fanfarami, wstąpił do hali, gdzie 
go czekał widok czarujący: komitet pań, złożony 
z kilkuset przedstawicielek najlepszego towarzystwa 
wiedeńskiego, zajął galerję, okalającą sale koncerto­
wą. Był to wieniec nader uroczy, zwłaszcza w tem 
perspektywicznem oddaleniu.

Uroczystość inauguracyjna trwała krótko. Po u- 
kończeniu jej cesarz przeszedł do rotundy, a wieniec 
pań rozsypał się po całym parku wystawowym, roz­
nosząc wszędy woń i barwne blaski.
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czasie należy przystąpić do ścisłej dezinfekcji pokoju, 
łóżka chorego i wszystkich przedmiotów, które miały 
z nim styczność. Mniej cenne należy spalić, inne naj­
lepiej zdezinfekować za pośrednictwem specjalnych 
zakładów.

Oto są główne zasady, jakiemi kierować się nale­
ży, w razie wystąpienia tyfusu wysypkowego i go­
ryczki powrotnej. Ł Dr. J. Z.

Żelazne
IIŁ

Obliczając objętość skał, jakie z pomiędzy oddzielnych 
katarakt Dunaju usunięte być mają, na 10,000 m. sz. 
dla każdej, wypadnie ich razem dobyć z łona rzeki 
408,000 m. sz. Sypanie tam pochłonie 1,218,000 m. sz. 
materjału. Suma zatem dwóch cyfr powyższych daje 
1,626,000 m. sz.

Gdybyśmy, pragnąc zdać sobie sprawę ze znaczenia cy­
fry tej, wyobrazili sobie pociąg, z 80-iu wielkich podwój­
nych wagonów złożony, to wypadłoby użyć 6,100 pocią­
gów takich dla przewiezienia całego materjału. Oblicza­
jąc dzień roboczy na 10 godzin pracy, przyjmując dni ta­
kich w roku 300 i przypuszczając, iż co godzina (co zre­
sztą rzeczą byłoby niemożliwą) zdołanoby jeden z powy­
żej opisanych pociągów wyprawiać, jeszcze na przewiezie­
nie 1,626,000 m. sz. potrzebaby dwóch lat i dziesięciu dni 
czasu.

U Żelaznych wrót rozwinięto już dość dawno gorączko­
wą a bogatą w skutki działalność. Zrazu zamierzano usu­
wać skały przy pomocy statków świdrowych, wkrótce je­
dnak pokazało się, iż wobec natury podłoża, woda w oka 
mgnieniu ponownie uprzątnięte miejsca nanosiła. Nadto 
przy nizkim stanie wody niepodobna było na niej utrzy­
mać statków. 1 już zdawało się, iż natrafiono na prze­
szkody, niemożliwe do zwalczenia, gdy nagle w kołach na­
czelnych przedsiębiorstwa zbawienny zrodził się pomysł. 
Gdy już poprowadzono na pewnej przestrzeni obiedwie bo­
czne tamy, do których materjału dostarczały sąsiednie 
kamieniołomy, górne ich końce, łukowato wygięte, po­
łączono z jednym z brzegów, zamykając dopływ wody, 
wszystko razem utwierdzając tamami, tak z góry, jak i od 
dołu. Otrzymano tym sposobem przestrzeń zupełnie zam­
kniętą, którą przy pomocy turbin i pomp parowych osu­
szono do cna. I oto osiągnięto rezultat, o jakim nikt nie 
marzył, regulacja straszliwych Wrót żelaznych ograniczy­
ła się na zwyczajnem, najdogodniej suchą nogą przepro- 
wadzanem wysadzaniu i rozbijaniu skał. Uwija się tu ca­
ła armja robotników włoskich, olbrzymie zaś pociągi wy­
wożą gruzy skalne.

Na tamach również, o ile usypano je do tej pory, pou­
kładano szyny, po których pociągi dowożą materjały bu­
dowlane. Wre tu życie i ruch osłupiające. Tamy zbu­
dowano tu już na długość 2,700 metrów i użyto do tego 
179,459 m. sz. materjału; wywieziono nadto 99,000 m. 
sz. gruzu skalnego.

Na przestrzeni dna rzeki, niedawno jeszcze najeżonej stra- i 
szliwemi porohami, ciągnie się obecnie równina, na której 
bodaj tor wyścigowy dałoby się urządzić.

Na brzegu serbskiem całe powstało miasteczko. Wznie­
siono tu warsztat wagonów, zajmujący 50—60-iu robotni­
ków, kuźnię z 20-ma robotnikami, urządzono wspomniane 
powyżej turbiny i zakłady dla pomp, szpital na 30—40-tu 
chorych z osobnym lekarzem. Zbudowano dalej domy: 
dla zarządu przedsiębiorstwa, dla inżenierów, prowadzą­
cych roboty, dla naczelnego węgierskiego inżeniera pań­
stwowego, dwa domy dla dozorców, dom dla urzędników 
celnych, posterunek dla policji serbskiej, kancelarję, ma­
gazyn na dynamit, dwa kasyna i magazyn na żywność.

Dokoła jądra tego rozsiadł się tłum handlarzy, restau­
ratorów, szynkarzów, wszelakiego rodzaju rzemieślników, 
z których wszyscy pobudowali sobie domy i domki. Ba, 
nawet ,hotelów" nie braknie.

Rozporządza tu przedsiębiorstwo nadto dwoma lokomobi- 
lami, 60 ręcznemi pompami, każda o obsłudze czterech 
ludzi, 6 lokomotywami, 400 wagonami, 20 statkami do 
przewozu materjału budowlanego i 40 łodziami. W po­
bliżu, w dole rzeki położonej wiosce serbskiej Siibb, zbu­
dowano fabrykę maszyn parową, dąjącą zajęcie 80—100 
robotnikom.

Pozostała część kanału, skoro tylko woda w rzece opa- 
dnie do potrzebnego ku temu poziomu, tym samym sposo­
bem ma być wykończona. W danej chwili otwarta zosta­
nie górna tama i wody Dunaju na wieki zapewne pokryją 
sobą przestrzeń, na której taką moc wydał ze siebie czło­
wiek inteligencji i pracy. Przepływający w przyszłości 
Wrota żelazne żeglarz nie minie ich zapewne bez wdzię­
cznego wspomnienia o tych, którzy mu dziś niemi drogę 
torują. (—)

— WJ środę, 18-go maja, o godz. 1-ej min. 40 po 
południu, Jego Ekscelencja Główny Naczelnik Kra­
ju, jenerał adjutant J. W. Gurko wraz z rodziną, ra­
czy! wyjechać nadzwyczajnym pociągiem kolei nad­
wiślańskiej na letni pobyt do Zegrza.

fFPam. Dniewn.)
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
s=i Petersb. wied. donoszą, iż komisja, zajmująca się 

kwestją budowy dróg podjazdowych, ukończyła już 
swe prace. Odpowiedni projekt złożony zostanie 
niebawem w radzie państwa.

= Birż. wied. donoszą, iż utworzona będzie nieba­
wem specjalna komisja pod przewodnictwem inźe- 
niera komunikacyj, rz. r. st. Piotrowskiego, w celu 
zrewidowania i zreformowania przepisów zr. 1883-go 
o ruchu na kolejach.

= Kijewsk. słowo dowiaduje się, iż ministerjum 
komunikacyj wydało koncesję na budowę odnogi 
13-wiorstowej od stacji Klewań kolei południowo-za­
chodnich do majątku ks. F. Radziwiłła Camań. Bu­
dową kolei i eksploatacją zajmie się Towarzystwo 
kolei południowo-zachodnich, oraz Towarzystwo te­
chnicznego eksploatowania lasów w gub. wołyńskiej.

— Kwestjonarjusz w sprawie znaczenia ekonomi­
cznego kanałów: dnieprowsko-buzkiego i Ogińskie­
go i przedsięwzięcia środków w celu dalszego utrzy­
mania tych dróg wodnych obejmuje następujące py­
tania: 1) czy należy podtrzymywać oba te kanały 
lub możnaby jeden z nich albo oba zamknąć; 2) ja­
kie znaczenie każdy z nich oddzielnie posiada w han­
dlu porównawczo do siebie i do istniejących linij ko­
lei, i do jakich celów służą; 3) w jakich w arunkach 
znajduje się obecnie przewóz ładunków na tych ka­
nałach, a w odpowiedzi na to pytanie potrzeba wyja­
śnić: a) wartość drzewa, spławianego kanałami; 
b) punkty wysyłkowe; miejsca przeznaczenia i 
szczegółowe koszty spławu drzewa; 4-te pytanie do­
tyczy warunków przewozu towarów na obu tych ka­
nałach z wyszczególnieniem: rodzaju statków używa­
nych i kosztów ich utrzymania, załogi na statkach 
i jej wynagrodzenia, szacunku statków na Prypeci 
i jej dopływach, Niemnie i Bugu zachodnim, objęto­
ści statków spławionych kanałami, czasu zużytego na 
przejazd, ilości kursów po kanałach, kosztów pobocz­
nych przy przewozie, kosztów przewozu 1 puda towaru 
po kanałach; 5-te pytanie dotyczy kwestji, czy mo­
żna udogodnić przewóz towarów kanałami i co nale­
ży w tym celu uczynić; co stoi temu na przeszkodzie; 
o ile ulepszenia wpłyną na obniżenie kosztów prze­
wozu; czy ulepszenia wpłyną na zwiększenie ilości 
ładunku, i zaąd należy się spodziewać przybytku ła­
dunków i jakiego rodzaju; czyby nie było korzystniej 
oddać w dzierżawę osobom prywatnym prawa 
spławu na kanałach i na jakich warunkach; w jakiej 
ilości pobieraną być powinna oplata dodatkowa za 
spław od statków i tratew oddzielnie, by pokryły się 
koszty ulepszenia obu systemów wodnych, i jaki ro­
dzaj opłaty najlepiej odpowiadałby warunkom miej­
scowym i gwarantowałby odbiór pieniędzy, przyczem 
opłata może być pobieraną albo od każdego statku 
i każdej tratwy, niezależnie od ilości ładunku, lub 
od każdego puda ładunku, bez względu na rodzaj 
statku i gatunek towaru, wreszcie przy podziale ła­
dunku nt? kategorje, które należy oddzielnie obli­
czyć, albo też czy nie byłoby korzystnie pobierać 
opłaty procentowej od wartości spławianego towaru. 
Obliczanie każdego rodzaju opłat może być zależne 
od odległości, którą przebywa statek, tj. za całą 
przestrzeń kanału lub jego części. Na powyższe py­
tania, zredagowane przez ministerjum komunikacyj, 
mogą odpowiadać rady miejskie, zgromadzenia ku­
pieckie, władze administracyjne, interesowane w tej 
sprawie, wreszcie gminy i osoby prywatne, a wszyst­
kie odpowiedzi należy adresować do ministerjum ko­
munikacyj.

==> Now. wrem. donosi, iż dyrektor departamentu 
górniczego, K. A. Skalkowski, po powrocie z zagra­
nicy, gdzie zabawi przez miesiąc, przybyć ma do Kró­
lestwa Polskiego, w celu zwiedzenia miejscowych ko­
palni i zakładów górniczych.

=> Dzienniki petersburskie donoszą, iż na ogólnem 
zebraniu adwokatów przysięgłych w Petersburgu 
znów wybrany został do rady adwokackiej adwokat 
przysięgły W. Spasowicz.

= Birż. wied. donoszą, iż petersburski komitet 
giełdowy zamierza zwrócić się z nową petycją do mi­
nisterjum finansów w sprawie zezwolenia na wywóz 
zboża za granicę oprócz żyta.

-^=5 Według informacyj dzienników petersburskich, 
projekt przeprowadzenia linji kolei przez łańcuch gór 
Kaukazkich został tymczasowo zaniechany.

Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 
iż otwarte zostały: oddział pocztowy w osadzie By­
chawa, w gub. lubelskiej, oraz czasowy oddział po- 
cztowo-telegrafiezny w Birsztauach, w gub. wileń­
skiej. Oddział pocztowy Chndolejówka, w pow. cze- 
hryńskim, gub. kijowskiej, przeniesiony został do Me- 
dwedówki w tymże powiecie.

S

«=> Wczorajsza Gazeta handlowa zwraca uwagę ma­
gistratu naszego miasta na potrzebę zareklamowania 
jarmarku na wełnę, którego termin się zbliża, za po­
średnictwem odpowiednich ogłoszeń, wobec kupców 
zagranicznych. Rzeczywiście w tym kierunku nic 
się nie robi, a nie może ulegać wątpliwości, iż po­
mieszczenie ogłoszeń w zagranicznych pismach spe­
cjalnych i w dziennikach, wychodzących w miejsco­
wościach, interesujących się handlem wełną, jak: 
Tourcoing, Roubaix, Kolonja, Chemnitz, Elberfeld 
itd., powinqp przyczynić się skutecznie do rozwoju 
obrotów na jarmarku i do wywołania większej kon­
kurencji wśród znaczniejszej liczby nabywców, co 
się też powinno odbić na cenach. Za granicą ob­
wieszczają o każdym jarmarku i aukcji wełny za po­
mocą ogłoszeń, rozsyłanych na kilka tygodni naprzód 
do gazet pozamiejścowych. W sprawie tej, jeżeli się 
nie mylimy, delegacja jarmarczna już przed kilku 
laty zwracała się do magistratu.

<=s Zarządy kolei tutejszych zawiadomione zostały, 
że w’skutek przepełnienia magazynu zbożowego na 
stacji kolei rjazko-kozłowskiej Riażsk, stacja ta, do 
czasu nowego rozporządzenia, nip przyjmuje zboża 
na przechowanie w magazynie miejscowym. Nato­
miast z powodu wywiezienia zaległego zboża z ma­
gazynów składowych w Kozłowie, kolei rjazko-ural- 
skiej, droga ta przyjmuje już wszelkiego rodzaju 
zboże na przechowanie w magazynach składowych.

= Emigracja do Ameryki wgubernji płockiej, jak 
dowiaduje się Warsz. Dniewn., nie ustaje. Od 1-go 
kwietnia do 1-go maja z samego powiatu ciechanow­
skiego wyemigrowało 30-tu ludzi, a w tej liczbie: 
z gminy Ojżeu 10, z gminy Nużewo 8, z gminy Regi­
min 7 i z gminy Zalesie 5.

= Magistrat zawiadomił właścicieli domów’ przy 
ulicy Zaokopowej, iż zarząd kolei wiedeńskiej zgo­
dził się na urządzenie przejazdu przez szerokość toru 
w obrębie stacji towarowej, w'prost ulicy Siennej. 
Z tego powodu komunikacja kołowa pomiędzy War­
szawą a Czystem, około wzmiankowanej stacji, bę­
dzie otwarta jeszcze w ciągu bieżącego roku.

<= Z powodu pojawienia się w warszawskim are­
szcie policyjnym chorób zakaźnych, magistrat, na 
żądanie p. oberpolicmajstra, zarządził dezynfekcję 
wszystkich cel, korytarzy i schodów, a przy tej spo­
sobności naprawę sufitów, belek i t. p. Celem przy­
spieszenia robót, są one prowadzone sposobem admi­
nistracyjnym.

= W dzisiejszej Gaz.polic. zamieszczono, co nastę­
puje: „Pragnąc osiągnąć cel, dla którego ustanowiony 
został specjalny dozór nad sprzedawanein w mieście 
mlekiem i w ogóle nabiałem, bądź w miejscach sta­
łej sprzedaży, bądź też z wozów dowożących rzeczo­
ne produkty z okolic miasta, polecam pp. komisa­
rzom dopilnować ściśle, ażeby we wszystkich skle­
pach, tudzież innych miejscach sprzedaży wspomnia­
nych produktów, na naczyniach, produkty owe mie­
szczących, obowiązkowo umieszczane były etykiety 
w języku russkim i polskim, oznaczające rodzaj za­
wartości, a mianowicie: „śmietanka”, „mleko nie- 
zbierane” i „mleko zbierane”.

»= Podług wykazu z dnia dzisiejszego, liczba wol­
nych łóżek w szpitalach miejskich wynosi: u Dzie­
ciątka Jezus 2, św. Łazarza 85, św. Rocha 7, św. 
Ducha 3, wolskim 8, zapasowym 16. W szpitalach 
żydowskim i prazkim wszystkie łóżka są zajęte.

~ Latarnie gazowe zapalane będą, zacząwszy od 
dnia dzisiejszego, o godzinie 8-ej minut 45 wieczo­
rem, gaszone zaś o godzinie 2-ej minut 45 nad ra­
nem.

=> Za wykroczenia przeciwko przepisom pasporto 
wym 41 osób skazanych zostało na grzywnę w ogól­
nej sumie 90 rs.

Ulica Wspólna, od placu św. Aleksandra do 
Kruczej, z powodu rozpoczętych tamże robót kanali­
zacyjnych, została zamkniętą dla ruchu kołowego.

=i Za wykroczenie przeciw przepisom o odzieży 
żydowskiej Chaskiel Dereń skazany został, jak do­
nosi dzisiejsza Gaz. polio., na karę pieniężną rs. 5, 
w razie zaś niemożności uiszczenia jej na areszt dwu­
dniowy.

e= Pod dozorem techników rządu gubernjalnego 
kaliskiego i powiatowych w gubernji kaliskiej wy­
konano w roku 1891-ym robót drogowo-budowla- 
nych na ogólną sumę 150,415 rs. 25 kop., z którycjj 
przypada na powiaty: kaliski 11,089 rs. 25 kop., sie­
radzki 22,051 rs., słupecki 5,269 rs., koniński 4,506 
rs. 25 kop., kolski 21,864 rs. 25 kop., łęczycki 62,995 
rs., turecki 10,052 rs. 25 kop. i wieluński 8,688 rs.
” Na podanie zarządu Towarzystwa cyklistów, 

co do możności przeprowadzenia wody z głównego 
zbiornika przy ul. Oboźnej rurami glinianem! do sa 
dzawki w posesji, zajmowanej przez cyklistów, ma­
gistrat udzielił odpowiedzi przychylnej. Zawarowa-
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no jednak, aby roboty ziemne były prowadzone pod 
kierunkiem inżenierji miejskiej i aby na każde żą­
danie magistratu komunikacja wodna za pomocą 
tych rur była przerywaną, a woda odchodząca z sa­
dzawki została odprowadzoną bezpośrednio do kana­
łu przy ul. Drewnianej. Wszystkie roboty będą wy­
konane kosztem Towarzystwa cyklistów.

s=> W dniu wczorajszym w lokalu Towarzystwa 
subjektów m. Warszawy komitet balotujący w połą­
czeniu z zarządem rozpatrzył 15 deklaracyj kandy­
datów na członków Towarzystwa, z któiych przyjęto 
9-iu, nie przyjęto 3-cb, unieważniono skutkiem braku 
odpowiednich kwalifikacyj jednego, odłożono do na­
stępnego balotowania jednego i jedna deklaracja zo­
stała wycofaną przez kandydata.

=3 W tutejszem Towarzystwie ogrodniczem za­
wieszone są obecnie posiedzenia następujących sta­
łych komisyj: drugiej warzywniczej, trzeciej kwia­
ciarstwa i piątej technicznej.

=5 W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
naczelnik okręgu celnego radziwiłowskiego rz. r. st. 
Błagoj. ___________ _

= Pogrzeb.
Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, z kościoła 

św. Krzyża przeniesiono na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki ś. p. Augusta Wrześniewskiego, b. 
profesora szkoły głównej, a następnie uniwersytetu 
warszawskiego.

Z kościoła na własnych barkach ponieśli trumnę 
koledzy nieboszczyka: dr. Brodowski, dr. Baranów^ 
ski, Trejdosiewicz, Józef Przyborowski, Płoński i 
Ślósarski, a następnie do samego już cmentarza po­
niosła ją młodzież uniwersytecka.

Trumnę pokrywały wieńce, złożone od rodziny, 
kolegów zmarłego, redakcji Wszechświata, b. uczniów 
i wielu innych osób i instytucyj.

W orszaku żałobnym widzieliśmy pracowników na 
rozmaitych polach nauki i bardzo wielu b. uczniów 
ś. p. Augusta.

Zwłoki złożono nn cmentarzu powązkowskim.

= Z literatury.
* Zeszyt majowy Ateneum wyszedł z druku i za­

wiera artykuły następujące: „Kilka słów o naszej 
krytyce” przez Józefata Nowińskiego; „Prometeusz , 
fragment dramatyczny J. W. Gbthego, przełożył Lu­
dwik Jenike.

Dalej idą: „Francja w Afryce północno-zachodniej " 
przez dra Antoniego Winnickiego; „Rozdźwięk”, 
obrazek* przez Gryffa; „Herman Sudermann”, zarys 
literacki, przez Ignacego Suessera; „Municypalność 
Londynu”, przez dra M. E. Trepkę; „Z teoryj i faktów 
przyrodniczych”, przez Maksymiljana Flauma; „Fi­
lolog polski wieku XVI-go”, przez dra Feliksa Ko- 
necznego; „Pojmowanie przyrody ze stanowiska hi- 
Storji i teorji poznania”, przez. W. M. Kozłowskiego.

Zeszyt kończą: „Rozbiory i sprawozdania” Piotra 
Chmielowskiego; Nowęści naukowe i literackie, Kro­
nika miesięczna i Nekrologja.

* „Słownika geograficznego” ukazał się zeszyt 
136-y, kończący się wyrazem „Teteryn”.

Olbrzymie to wydawnictwo, zawarte dotąd w 12-tu 
tomach, szybko już zbliża się do kresu.

* Wydawana staraniem p. Wołowskiego „Ency- 
klopedja humoru” skończyła się na zeszycie 56-ym; 
całość stanowi cztery tomy.

* W przekładzie I. K. Potockiego wyszła praca 
Gausseroua p. t. „Gdzie szczęście?”

Oto tytuły pojedyńczych rozdziałów: Dobre ma­
niery, Człowiek przyzwoity, Rozmowa, Czytanie, Po­
dróże, Pijaństwo, Pieniądze, Podobanie się—dzieło 
kobiety, Obyczaje małżeńskie, O rządach codzien­
nych, W jaki sposób prowadzi się męża itd. itd.

* Nadesłano nam „z cichych monologów”, lecz 
głośnego tytułu Książkę p. Marji Napieralskiej „Wy 
mężczyźni!...”

Są tu: „Pan Adolf”, „Czarna jagoda”, „Chwila 
przełomu”, „Nie wartam”, „Z fabrycznych dymów” 
i „Jeden z wielu”.

* W starannem wydaniu tygodnika Prawda uka­
zała się wybornie opracowana „Encyklopedia dla 
dzieci”.

Treściwy wykład alfabetycznie ułożonych wyra­
zów książkę tę zaleca rodzicom i pedagogom.

Całość zawarta na 346-iu stronnicach, druk czytel­
ny, wydanie opatrzone ilustracjami.

= Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Ludwik XI-ty” 

(przedstawienie trupy dramatycznej włoskiej z u- 
działem Maggi’ego), w Letnim ’„Tancerka” i „Miód 
kasztelański” a w Nowym „Węglarze” i ,Profesor 
moralności”.

* Na scenie teatru Wielkiego wznowioną będzie 
w dniu jutrzejszym piękna opera Webera „Wolny 
strzelec”, z nową zupełnie wystawą.

* W teatrze Letnim jutro po raz 8-my dramat p. 
Alfreda Konara p. t. „Bankruci”

* Teatr Nowy wystąpi jutro z premjerą.
Będzie nią trzyaktowa krotochwila Aleksandra 

Bissona (autora „Niespodzianek rozwodowych”) p. t. 
„Kacyk Koko”, podobno bardzo zabawna.

Nowość ta graną była w teatrze paryzkim Renais­
sance przeszło dwieście razy z. rzędu.

Na zakończenie widowiska jutrzejszego dany bę­
dzie akt drugi „Ptasznika z Tyrolu”.

* Przyszłotygodniowy repertuar teatru Letniego 
tak się przedstawia: poniedziałek „Małżeństwo Apfel” 
(po raz 50-ty), wtorek „Bankruci”, środa „Bankruci”, 
czwartek „Kłopoty pana Travetti”, piątek „Dwór 
we Władkowicach” (pierwszy występ panny. Czakó- 
wny po powrocie z urlopu), sobota „Rodzina Pont- 
Biquet” (pierwszy raz), niedziela „Rodzina Pont- 
Biquet”.

* „Kacyk Koko” dawany będzie w teatrze Nowym 
codziennie przez cały tydzień przyszły.

W dniu jutrzejszym, o godzinie 1-ej po południu 
na scenie teatru Rozmaitości, wobec dyrekcji tea­
trów i reżyserji odbędzie próbę p. Wilhelm Meliń- 
ski, b. artysta sceny lwowskiej, a to w celu uzyska­
nia występów.

Debiutant popisywać się będzie w roli młodego 
Apfla z komedji Kazimierza Zalewskiego „Małżeń­
stwo Apfel".

* W tygodniu z. zakwalifikowane zostały do wy­
stawienia w teatrach warszawskich następujące 
utwory: pięcioaktowa komedja Jerzego Ohnet’a p. t. 
„Wielka marglownia” w przekładzie M. Zaborow­
skiego i czteroaktowa sztuka Wildenbrucha p. t. 
„Skowronek”.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim (przedstawie­
nie trupy dramatycznej włoskiej Andrea Maggi) 
434 osób, w Letnim 394, w Nowym 282, na koncer­
cie w Dolinie Szwajcarskiej orkiestry z Kassel było 
osób 362.

~ Z teatrzyków.
Jutro na Czystem trupa p. Cybulskiego daje kro- 

i tochwilę „Chrapanie z rozkazu”, „Nad Wisłą” i „Icka 
I zapieczętowanego".

Program przedstawienia niedzielnego podaje „Maj­
stra i czeladnika” Korzeniowskiego, tudzież „Łobzo- 
wian” Anczyca.

=> Kolonje letnie.
Na rzecz kolonij letnich złożyli ofiary: W. Wellisch 

rs. 5; S. Eisenmann rs. 10; H. Eisenmann rs. 5; Mi­
chał Natansou rs. 10; dr. Wład. Krajewski rs. 10; dr. 
Portner rs. 5; z redakcji Wieczorów Rodzinnych 
rs. 13.

Nadto jako dochód z konkursu gimnastycznego, od- 
j bytego w d. 8-ym maja w zakładzie M. Olszewskiego, 
' wpłynęło rs. 109 kop. 20.

Wczoraj odbywało się ostateczne kwalifikowanie 
chłopców i skończono już zupełnie sprawdzanie sta- 

1 nu zdrowia wszystkich dzieci, do Ciechocinka pierwo­
tnie zapisanych.

Przeważna liczba kandydatów tej kategorji jest 
I dotknięta kalectwem, cierpieniem kości, ranami po- 
i operacyjnemi itp. ,

Wczoraj już rozpoczęto sprawdzać stan zdrowia 
I chłopców na wieś kwalifikowanych.

Ogółem wczoraj zbadano, zmierzono, zważono 
chłopców, przeszło 80, na dzień ten kartami poczto- 
wemi wezwanych.

Badania dokonywali drr.: Kosmowski, Kuczyński i
I St. Markiewicz.

Dziś w dalszym ciągu sprawdzania stanu zdrowia 
dziewcząt, na wieś zakwalifikowanych, dokonywać 
będą: dr. Tomaszewicz Dobrska i Ant. Natansou.

Wczoraj wniesione zostało podanie do zarządu za­
kładów ciechocińskich, celem wyjednania kąpieli bez­
płatnych i uwolnienia od opłaty wpisowego dzieci, do 
Ciechocinka wysyłanych.

W podanej wczoraj przez nas liście osób, upowa­
żnionych do zajmowania się sprawami kolonij, opu­
szczono nazwisko p. Czajewicza.

= Zebranie.
W d. 29-ym czerwca odbędzie się zebranie kole­

żeńskie b. wychowańców drugiego gimnazjum męz- 
kiego warszawskiego.

Pozwolenie na to zebranie wydał już p. oberpolic- 
majster miasta.1

Zaproszenia imienne wysyłane są do wszystkich 
uczestników; gdyby jednak ktokolwiek odezwy nie 
dostał, dla braku adresu lub pomyłki, bliższych in- 
formacyj zasięgnąć jnożó u jednego z organizatorów, 
którymi są pp. Stefan Olszewski, Stanisław Piotrow­
ski, Filip Wołowski i Stanisław Wydźga.

W zebraniu biorą udział jedynie osoby, które u- 
kończyły rzeczone gimnazjum przed 25-ciulaty.

c= Rewizja kolei.
Dzisiaj, o godzinie 7-ej minut 38 rano, pułkownik 

| Wendrych, wyjechał ekstra-pociągiem ze stacji Wo­
jennej kolei obwodowej do Mławy na rewizję kolei

1 nadwiślańskiej.

I Tymże pociągiem, jako asystenci pułkownika 
I Wendrycha przy rewizji linii, wyjechali: starszy 

inspektor rządowy kolei tutejszych inżenier Łaskin, 
dyrektor kolei nadwiślańskiej inżenier Daragan, o-

I raz naczelnicy wydziałów tejże kolei: służby drogo­
wej inżenier Hantower, mechanicznego —■ inżenier- 
technolog Paszkowski, naczelnik ruchu inżenier Ko­
nopczyński; naczelnik telegrafu W. Wołowski i star­
si urzędnicy inspekcji, oraz miejscowej kontroli pań­
stwowej.

Pułkownik Wendrych ma oglądać stacje i wszel­
kie urządzenia kolejowe.

= Zabytek.
Przed kilku dniami nadesłano do Warszawy pię­

kny zabytek sztuki złotniczej, mający znaczną war- 
i tość artystyczną.

Jest to wielka blacha sebrna długości; trzech łokci, 
wysokości około dwóch, przedstawiająca en repoussii 
scenę złożenia hołdu dziękczynnego w r. 1678-ym, 

I po wygranej bitwie na turkach.
Postacie, w liczbie kilkunastu przedstawione na 

tej blasze, odznaczają się artystycznem wykończe­
niem; wkoło obrazu biegną piękne arabeski baro- 

I kowe.
Zabytek jest własnością p. B., przeznaczony na 

sprzedaż.
j = Berlinka parowa.

Przedsiębiorca spławu na Wiśle, Ettinger, nabył 
w Niemczech berlinkę parową, mogącą pomieścić 

j 25,000 pudów ładunku.
Nowa berlinka nadejdzie do Gdańska z końcem 

b. m., zkąd już ładowna przypłynie do Warszawy.
i ~ Moda na siłaczy.

Powodzenie atlety Pytlasińskiego zachęca war-
I szawskich siłaczy do naśladownictwa.
i Niezależnie od występującego w Promenadzie za 

rogatką belwederską siłacza Woźniaka, dwaj czela­
dnicy kowalscy: Poterkiewicz i Sulikowski rozpoczy­
nają popisy w obrębie miasta.

Dwaj ostatni mają wstąpić do jednego z cyrków 
wiedeńskich.

= Pożar za rogatkami.
Dziś, około godziny 5-ej zrana, zauważono z czato­

wni niezwykłe kłęby dymu, unoszące się w stronie 
Powązek; w chwilę potem wszystkie oddziały straży 
udały się w kierunku wskazanym.

Pożar wybuchnął we wsi Powązki, w pobliżu szo­
sy, w posesji Feinmessera, w budynku drewnianym, 
mieszczącym komórki i stajnie.

Płomienie przerzuciły się niebawem na drewnianą 
oficynę parterową i dwupiętrowy dom frontowy z fa­
cjatkami, oraz na sąsiedni domek Cohna.

Ogień zagrażał zniszczeniem całemu szeregowi do 
mów drewnianych, na które silny wiatr pędził iskn 
i płomienie.

Przybyłe na miejsce oddziały: ratuszowy i nalew- 
kowski, w godzinę ogień umiejscowiły.

Około 9-ej pożar ugaszono zupełnie.
Dom frontowy Feinmessera spłonął doszczętnie 

oficyna uległa w części spaleniu, resztę zaś roze­
brano.

Z domu Cohna zerwano cały dach.
Straty są bardzo znaczne, a tem dotkliwsze, iż po 

nosi je ludność biedna, przeważnie żydowska.
Trzydzieści dwie rodzin straciło cale swe mienie, 

którego nie można było uratować, gdyż pożar szerzy' 
się z nadzwyczajną szybkością.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
= Przy pracy.
W dniu onegdajszym pracujący w składzie materjałów > 

ptecznych S. upuścił naczynie z kwasem, przyczem skaleczył 
rękę.

Nazajutrz, gdy opuchnięcie przybrało niebezpieczne roz­
miary, chory udał się do lekarzy, którzy zaopinjowałi, iż za­
chodzi potrzeba odjęcia ręki.

Zajęty robotą przy budowie w alei Jerozolimskiej pod JC« 
9-ym Mikołaj Olszak, przybijając deskę, spadł ze znacznej 
wysokości i uległ zranieniu nogi i boku.

Poszwankowanego, po udzieleniu natychmiastowej pomocy 
lekarskiej, odwieziono domieszkania przy ul. Czerniaków 
skiej pod jV» 93-im.

= Rozbiegane konie.
W czasie polewania wodą placu św. Aleksandra konie, za­

przężone do beczki strażackiej, spłoszyły się i poniosły.
Strażak oddziału mirowskiego, Juljan Kapuściński, spadł 

z kozła i poniósł dotkliwe obrażenia na całem ciele.
Poszwankowanego odwieziono do koszar, konie zaś wraz 

z beczką zatrzymano w alei Ujazdowskiej.
= Pod kołami.
Zamieszkały przy ul. Leszno pod .K» 63-im syn szewcą, Ro­

man Zalewski, ii lat liczący, uczepiwszy się wozu ładownego, 
przejeżdżającego przez ulicę, wpadl pod kola.

Podniesiono go ze zranioną nogą i odesłano do szpitala dzie­
cięcego.

— Pokąsanie.
Na przechodzącą przez ul. Stawki ló-letnią Emilję Pankie- 

wiczównę rzucił się pies, należący do zamieszkałego przy tej 
ulicy pod .V-53-im Stefana Kołosowa, i pokąsał ją w nogę po­
wyżej kostki.

Psa schwytano i odesłano do Dytwalda, właściciela zaś 
jego Dociągnięto do odpowiedzialności.
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«= Kości ludzkie.
W podwórzu domu pod M 14-ym przy uL Krakowskie 

Przedmieście robotnicy, zajęci robotami grabarskiomi przy 
urządzaniu kanalizacji- natrafili na znaczną ilość kości ludz­
kich.

Pochodzą one prawdopodobnie z dawnego cmentarza, jaki 
snąjdowai się w tych stronach przed 300 przeszło laty,

+ Koncert.
Piszą do nas z Sosnowca:
Prawdziwą ucztę artystyczną zgotował nam Sta­

nisław Barcewicz, wystąpiwszy tu w tych dniach na 
koncercie.

Że pojawienie się na afiszu nazwiska znakomite­
go skrzypka, ściągnęło taki tłum słuchaczy, jakie­
go nie widzieliśmy tu już dawno, zbyteczna chyba 
dodawać.

Mistrz smyczka wykonał zawsze piękną „Balladę” 
i Poloneza Vieuxtempsa, cudną „melodję” Paderew­
skiego i „Tańce” Sarasate’go, zaś nad program rze­
wnego „mazura” Kontskiego.

Barcewiczowi towarzyszyła pianistka panna Ame- 
Ija Rajchmanówna.

Koncert odbył się we wspaniałej sali w willi p. 
Dietla, łaskawie przez tegoż na ten cel użyczonej.

Sala oświetlona była elektrycznością.”

-f- Echa łódzkie.
Korespondent nasz pisze pod d. 18-ym b. m.:
''„Wczoraj wieczorem komitet Towarzystwa cykli- 

•tów odbył naradę co do projektów na nadchodzący 
sezon letni.

Pod nieobecność prezesa klubu, barona Juljusza 
Heinzla, przewodniczył posiedzeniu wice-prezes dr. 
Ellram.

Przedewszystkiem postanowiono otworzyć sezon 
W piątek nadchodzący, d. 20-go b. m., zabawą w lo­
kalu letnim przy ul. Przejazd.

Następnie uchwalono posiłkować się przez całe la­
to torem małym, nie wynajmując po ekspiracji kon­
traktu dzierżawnego toru na Selinówce żadnego in­
nego większego.

P. Anstadt bowiem, właściciel Helenowa,był w za­
miarze urządzenia nowego dużego toru wyścigowe­
go, odpowiadającego wszelkim wymaganiom i wa­
runkom sportowym. *.

Dla urzeczywistnienia tego jednak zachodziła po­
trzeba dokupienia sąsiadującego zterytorjum hele- 
nowskiem placu, za który właściciel jego żądał sumę 
zbyt wygórowaną.

Z tego powodu więc p. Anstadt urządzi w tym ro­
ku tylko tor mniejszy na własnym gruncie.

Ponieważ nie będzie się on nadawał do wyścigów, 
a z drugiej strony cykliści przekonani są, że Łódź 
tylko nowość bawić potrafi, postanowili więc zanie­
chać w tym roku zupełnie gonitw, jako już kilkakro­
tnie tu powtarzanych w latach ubiegłych, a ■więc 
w mniemaniu komitetu Towarzystwa cyklistów nie 
mogących liczyć na powodzenie.

Tym sposobem pozbawieni będziemy jedynej spo­
sobności zwykłej zbiorowej rozrywki letniej, którą 
jednak sowicie powetować obiecuje wystawa ogro­
dnicza.

Ze spraw, poruszonych jeszcze na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu cyklistów, zasługuje na zazna­
czenie projekt majówki, zamierzonej na niedzielę, 
d. 20-go b, m., do lasu pod Koluszkami.

Członkowie klubu i ich rodziny wyjechaliby 
ekstrapociągiem w południe, a wrócili o północy.

Zależy to jednak jeszcze od uzyskania pozwolenia 
władzy i właściciela miejscowości, dokąd wyprawę, 
na 100 osób obliczoną, zaprojektowano.

Na „majówkę” mają być zaproszeni cykliści 
z Warszawy i Zgierza.

Celem dostarczenia rozrywki członkom Towarzy­
stwa, komitet sprowadza z Lipska znaną grą towa­
rzyską Lawn tennis.

Urządzeniem „zabawy ogrodowej z niespodzian­
kami” w d. 17 i 18-ym lipca r. b. zajmie się wybra­
ny do pomocy zarządowi Towarzystwa dobroczyn­
ności komitet zabaw, złożony z pp.: H. Gehliga, prze­
wodniczącego, K. Eisenbrauna, jego zastępcy, O. 
Bernhardta, sekretarza, i A. Webera, J. Kinderma- 
na, E. P. Neumana, dra Ellramai A. Dieringa, człon­
ków.

Jak już poprzednio donosiliśmy, zabawa ta odbę­
dzie się na korzyść łódzkiego Towarzystwa dobro­
czynności.

IV skutek odezwy przewodniczącej w komitecie 
damskim ochronki, pod opieką tej instytucji zostają­
cej, pani Bełcikowskiej, zarząd Towarzystwa dobro­
czynności poczynił starania w komitecie zarządzają­
cym wodami w Ciechocinku o bezpłatne przyjęcie 
na trzeci sezon 15 dzieci płci obojej z ochronki no- 
mienionej, zakwalifikowanych do leczenia w Ciecho­
cinku przez lekarza.

Ponieważ w r. z. korzystało z tego dobrodziejstwa 
10-ro dzieci, zarząd naszego Towarzystwa ma na­
dzieję, że i w tym roku dla 15 wychowańców swo­
ich uzyskać je potrafi.

Towarzystwo dramatyczne p. Janowskiego, po­
wróciwszy już wczoraj z Piotrkowa, rozpoczyna tu 
kampanję letnią w przerobionym do niepoznania 
teatrzyku Sellina od 21-go b. m., w sobotę.

Na pierwszy ogień pójdzie „Słodka trucizna”.
Wbrew rachubom, pani Ludowa nie będzie gościła 

na naszej scenie letniej.”
+ Napad.
Z pod Noworadomska donoszą nam, iż ta sama banda opry- 

szków, która dokonała napadu na dwór w Bartodziejach, od­
wiedziła dwór pp. Bojanowskich wPrzyborowie.

Tu wszakże zastali męzkie towarzystwo przy kartach, go­
spodyni zaś domu Już spała.

Złodzieje właśnie zaczęli wyłamywać okno około sypialni i 
wynosić garderobę, korzystając z zajęcia zebranych kilku są­
siadów u gospodarza domu; nie zadawalniając się wszakże łu- 
p em garderoby, eheieli dostać się do futer gości w przedpo­
koju.

P. Bojanowska obudziła się jednak i zaalarmowała obec­
nych.

Łotrzy uciekli, unosząc z sebą garderobę gospodarzy domu.

„0 odnowie warszawskiej/'
Od specjalisty w sprawie szczepienia ospy ochron­

nej, kierownika zakładu krowiankowego, redaktora 
Zdrowia, dr. Polaka, otrzymajemy pismo następujące: 

Szanowny redaktorze!
Dr. Tymoteusz Stępniewski w nr. 133-im Kurjera 

warszawskiego, wspominając o wyprawie swej na 
miejsce epidemji ospy krowiej w ciechanowskiem i 
o zebraniu materjału szczepiennego z krowy, nadaj e 
faktowi temu epokowe w dziejach szczepienia ospy 
ochronnej znaczenie. Ponieważ tego rodzaju wystą­
pienie w piśmie codziennem i w artykule nie zupeł- 
pie dla publiczności zrozumiałem, zdaniem mojem, 
wymaga dyskusji publicznej, jako mający od wielu 
lat ciągłą styczność ze szczepieniem ospy ochronnej 
ludności, oraz z produkcją krowianki, czuję się w o- 
bowiązku głos w sprawie zabrać.

Pomijając fakt niezmiernej trudności odróżnienia 
rodzimej krowiej ospy od wielu zbliżonych cierpień 
u krów, opisanych przezspecjalistów, takich jak: Jen­
ner i Cesly i konstatowanych do dziś dnia często np. 
w Anglji, gdzie rząd deleguje zwykle w tych razach 
urzędników zdrowia publicznego, którzy dopiero po 
przeprowadzeniu specjalnych studjówhistologicznych 
i szeregu szczepień, określić mogli, z czem mają do 
czynienia, nie możemy uznać epoki w fakcie, opisa­
nym przez dr. Stępniewskiego, albowiem wykrycie 
epidemji i spożytkowanie materjału nie zmienia po­
stępu spra wy szczepienia ochronnego od ospy. W tym 
względzie stanowcze znaczenie mają tylko: doświad­
czenie kierowników oraz używanie do szczepienia 
bez przerwy całemi latami wielkiej liczby cieląt; 
bez tych warunków tak łatwo zgasnąć może pokole­
nie limfy rodzimej, jak i z każdego innego źródła 
branej. Twierdzenie autora, dotyczące „zachwia­
nych w sile szczepionek ochronnych”, znajduje się 
w sprzeczności z poprzedniemi licznemi odezwami 
dra Stępniewskiego, dotyczącemi właśnie dokła­
dności działania jego poprzednich partyj limfy nie 
z rodzimej ospy hodowanych, a zresztą jest sprze- 
cznem z rzeczywistością w samem założeniu swo- 
jem, albowiem skoro rządowe instytuty szczepienia 
ospy ochronnej we Francji, w Belgji i w Anglji po­
siłkują się jeszcze generacjami limfy z epidemji wo- 
kolicy Bordeaux (r. 1882-gi), dowodzi to właśnie 
„niezachwiania w sile szczepionek”, co zresztą sam 
stwierdzałem niejednokrotnie, otrzymując limfę z rzą­
dowych instytutów w Belgji i w Anglji. Niemniej 
od dra Horna, Kierownika największego w Cesar­
stwie zakładu krowiankowego w Petersburgu, wiem, 
iż pierwotne źródło limfy (przed kilkunastu laty objął 
on zarząd zakładu) nie jest mu wcale znanem. Tak 
więc wykrycie epidemji ospy krowiej, lubo nie prze­
czymy, że może w danym zakładzie stanowić epokę, 
jeżeli sobie tego życzy kierownik, nie sądzę, aby mo­
gło stanowić epokę w szczepieniu ospy i wpłynąć na 
wzmocnienie szczepienia, o ile te są „zachwiane 
w sile”.

Przytaczając tych kilka uwag, nie mamy bynaj­
mniej zamiaru zaprzeczyć zasługi autora, za jaką u- 
znać należy zabiegliwość jego w sprawie wykrycia 

| epidemji rodzimej ospy krowiej; wykrycie onej 
, mogłoby posłużyć za materjał do ciekawych studjów 
i nad tą bądźcobądź nader rzadko spostrzeganą cho­

robą. ' J. Polak.

Kasa przemysłowców raflomslicfi.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.)

Padom 15-go maja.
Kasa nasza święci dziś dziesięciolecie swojego ist­

nienia.
W ciągu tego okresu zdołała ona rozszerzyć się 

w poważna instytucję, rzetelne oddającą tutejszemu 
ogółowi usługi.

Kasa liczyła w r. z. członków 2,176 z kapitałem u- 
działowym rs. 80,693 kop. 45. Pożyczek udzielone 
na sumę rs. 914,281 kop. 12; spłacono w ciągu jroku 
1891-go rs. 465,422 kop. 62; na rok następny pozosta 
ło na pożyczkach rs. 448,853 kop. 50.

Lokata kapitałów obcych dosięgła rs. 578,219.
Administracja kosztowała rs. 6,016 kop. 30. Kapi* 

tał rezerwowy urósł do rs. 22,047 kop. 71.
Czysty zysk do rozdziału wyniósł rs. 9,492 kop. 

87, większy o rs. 2,009 kop. 99, niż w r. 1890-ym.
Sprawozdanie przeczytano na ogólnem zebraniu 

uczestników instytucji, odbytem w dniu 8-ym b. m 
w sali resurtowej.

Po dokonaniu formalności wyborczej przez preze­
sa kasy, p. Teodora Karsza, przystąpiono do oblicza­
nia głosów na czterech dobrowolnie ustępujących 
reprezentantów i jednego zmarłego. Większością 
kresek powołani zostali pp. Mikołaj Paschalski, Mi­
chał Domański, Paweł Koźmiński, Bonifacy Oko­
niewski i Teodor Adamski.

Następnie zebrali się dzisiaj w lokalu kasy, wlicz 
bie 40-tu, reprezentanci dla przedyskutowania wnio- 

1 sków. Posiedzenie zagaił wiceprezes kasy, p. Bolesław 
Ettingier.

Pod obrady przyszedł najpierw rozdział zysku czy- 
! stego, z którego wyznaczono dla komisji rewizyjnej 
j z I-go półrocza rs. 120, z 2-go—rs. 150.

Sprawa dywidendy, oznaczonej na 8%, wywołała 
ożywioną dyskusję. Zdania były podzielone. P. Wła­
dysław Silnicki dowodził, że kapitał rezerwowy jest 
jeszcze zamały w stosunku do obrotów i zobowiązań 
kasy, wnosił więc zmniejszenie wysokości dywiden­
dy od udziałów, celem powiększenia kapitału rezer­
wowego. Do wniosku tego przyłączył się też p. Piotr 
Bekerman.

Po wymianie jeszcze kilku zdań, reprezentanci po­
stanowili dywidendy (8%) nie zmienić.

Z powodu dyskusji nad zatwierdzeniem etatu na 
r. 1892-gi, rozprawiano dość szereko nad podaniem 
buchalterów o zasiłek z powodu drożyzny.

Tu na uwagę zasługuje przedewszystkiem głos 
zarządzającego rachunkowością p. Stanisława Przy- 
łuskiego, który w imieniu pracujących przychyla oię 
do wyznaczenia tantjemy, dowodząc zwiększania się 
pracy biurowej. W r. z. przybyło nowych członków 
552; numery dziennika podawczego—3,336, ilość r oz­
poznawanych rezolucyj komitetu 3,336, przyjęto 
weksli i depozytów 1,609, wydano 2,041, załatwiono 
deklaracyj przy wnoszeniu rat 19,257, asygnacyj do 
wypłat 3,526, nr. dziennika wychodzącego 831, ra­
zem 37,824. Ponieważ każdego uczestnika książecz­
kę i coi2to trzeba przejrzyć, procent obliczyć i t. p., 
przeto przybywa powtórna robota czyli nuraerów 
75,648.

Dzieląc przez liczbę dni w roku 300, wypada dzien­
nie 252 numerów różnych czynności, że pominiemy 
kwerendy buchalteryjne, czynności w archiwum, 
układ alfabetyczny listy uczestników, układ spra­
wozdania i t. p.

Ostatecznie spra-wę wynagrodzenia rozstrzygnięto 
przez glosowanie tajne: uchwalono wydać pracują­
cym gratyfikację w stosunku 10% od pobieranej pen­
sji rocznej.

W odpowiedzi na dalszy wniosek p. Trzebińskiego, 
ażeby wesprzeć jaką kwotą ubogich i wstydzących 
się żebrać rzemieślników, odezwał się poważny głos 
prezesa instytucji dobroczynnej, p. Konstantego Lu- 
bońskiego, który wyjaśnił, iż z otrzymywanych za­
siłków korzystają na równi z innymi i rękodzielnicy; 
p. L. zastrzegł, iż w przyszłości postara się o sformo­
wanie specjalnego wykazu rzemieślników, korzysta­
jących z grosza publicznego, pomimo, że bardzo ma­
ła liczba zamożnych rzemieślników figuruje na liście 
członków Towarzystwa.

Sprawę zasiłku popierał gorąco p. Wł. Silnicki. 
W rezultacie przyjęto wniosek dra Przychodzkiego 
i z wyznaczonych dla Towarzystwa dobroczynności 
rs. 150-iu wyłączono dla biednych rzemieślników 
rs. 50 do dyspozycji rady gospodarczej Tow. dobro­
czynności; na szpital św. Kazimierza w Radomiu 
przeznaczono rs. 50.

Uwzględniono dalej prośbę wdowy po ś. p. Cele­
stynie Rozwężu, wzorowym i kilkoletnim buchalte­
rze kasy i przyznano jej rs. 120; również wyjednano 
rs. 50 jednemu z pracowników kasy na koszty po­
grzebu zmarłej żony.

Po obliczeniu wypada, iż z czystego zysku rs. 9,492 
kop. 87 przypada na dywidendę rs. 4,291 kop. 76, 
drobne rozdziały uczyniły rs. 980, do kapitału więc 
rezerwowego przelaną zostanie suma rs. 4,221 k. 11.

Postanowiono, aby uczestnik kasy biorący pożycz 
kę do rs. 500, miał wkładu rs. 25, do wysokości rs. 
1,000 — wkładu rs. 50, a do wyższej sumy rs. 75.

Normy kapitałów na lokację w r. b. nie zmieniano.
Na zakończenie podaję rezultat wyborów do komi­

tetu, w miejsce wychodzących 3-ch członków z ka- 
dpneji urzędowania. Większością głosów zajęli miej­
sca pp.: Władysław Silnicki, Czesław Mierzejewski
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i Juljusz Saski. Na zastępców powołani zostali pp.: 
L. Michalski, L. Dutkowski i J. Trzebiński.

Skład komisji rewizyjnej pozostał bez zmiany, 
uzupełniono go tylko przez powołanie p. Alojzego 
Piotrowskiego, rachmistrza.

Rozpoczęte o godz. 5-ej po południu posiedzenie 
trwało blizko 3 godziny. R—i-

NOTATNIK TERMINOWY,
— Od d. 22-go maja do 16-go października kursować będą 

Ha kolei terespolskiej w niedziele i święta pociągi spacerowe, 
które będą wychodziły z Pragi o godz. 10-ej min. 8 zrana 
i przybywały do Mrozów o 12-ej m. 16 po południu; z powro­
tem pociąg ten ma wyruszać z Mrozów o 7-ej m. 58 i stawać 
na Pradze o 10-ej m. 14. Nabywający bilet do pociągu space­
rowego korzysta z bezpłatnego przewozu tego samego dnia 
pociągiem spacerowym albo w dniu następnym pociągami oso- 
bowemi, przybywającemi do Warszawy o 6-ej m. 40 zrana, o 8 
m. 57 zrana i o 6-ej m. 54 wieczorem.

— Do d. 22-go maja zarząd tutejszej szkoły felczerów cy­
wilnych przyjmować będzie podania od osób obcych, pragną­
cych przystąpić do egzaminu na stopień felczera.

Wyścigi wileńskie,
(Korespondencja własna Kurjcra Warszawskiego.)

Wilno d. 19-go maja.
Nie pamiętamy tak ożywionych, a zarazem tak in­

teresujących wyścigów w Wilnie, jak wczorajsze.
Gonitwy rozpoczęły się od zapasów o nagrodę 

rs. 800 głównego zarządu stadnin rządowych, prze­
znaczoną dla koni 3-letnich, urodzonych nad Niem­
nem lub'Wilja. Dystans 2 wiorsty.

Do startu stanęły: „Iskra” p. Stefana Niezabytow- 
skiego, ze stada hr. Ignacego Ledóchowskiego; 
2) „Dziwak” p. Jana Ursyna-Niemcewicza i 3) „Bra­
wo” p. Zawistowskiego.

Faworytem ogólnym był „Dziwak” ze Skoków, 
,choć jako dwulatek laurów nie zbierał. Tym razem 
„Dziwak” nie zawiódł pokładanego w nim zaufania 
i lekko stanął pierwszy u mety, bijąc „Iskrę” na trzy 
długości.

„Brawo” pozostał daleko w tyle.
Bieg trwał 2 min. 41 sek. i przyniósł pierwszemu 

koniowi 655 rs., drugiemu 200 rs.
7j kolei ubiegano się o nagrodę „Zachęty”, rs. 300, 

dla koni 3-letnich i starszych. Dystans dwuwior- 
stowy.

Skartowały: 1) „Złota”, 4-letnia kl. gn. ze stada p. 
J. U.. Niemcewicza, własność bar. Stromberga; 2) „Lo­
renz”, og. sk.-gn. p. Aleksandra Wańkowicza i 3) „Kar- 
mazyn”, og. kaszt, p. Nałęcza (hr. Ign. Ledóchow- 
skieg<ó).

Tym razem rezultat wyścigu był całkiem niespo­
dziewany: faworytka publiczności, „Złota”, przyszła 
zaledw.ie druga do mety, pobita przez „Karmazyua” 
na 5 długości. „Lorenz” ostatni.

Gonitwa trwała 2 m. 38 sek.
Pierwszy koń otrzymał 280 rs., drugi 70 rs,
Do nagrody „damskiej” stanęły również trzy ko­

nie:
1) Znany „Monopol”, kupiony przed wyścigami 

od p. Jana Ursyna-Niemcewicza przez pp. F. Massa 
i bar. Stromberga, 2) „Mildton”, og. gn. Konstantego 
Gnoińskiego i 3) „Publikacja”, kl. gn. lat 6 p. Stef. 
Niezabytowskiego.

Rzecz naturalna, liczono na „Monopola”, ale stało 
się inaczej.

„Mildton”, dosiadany przez syna właściciela, p. 
Piotra Gnoińskiego, stanął pierwszy u mety, acz nie 
bez walki z „Publikacją”, bijąc ją na pół długości.

„Monopol” pod bar. Strombergiem przyszedł za­
ledwie trzeci.

Wyścig 2-wiorstowy trwał 2 m. 48 sek.
Najciekawszą była gonitwa z kolei czwarta o na­

grodę głównego zarządu stadnin skarbowych, rs. 
1,000, dla koni 3-letnich i starszych; dystans 3-wior- 
stówy.

Zapisano do tego wyścigu trzy konie: 1) „Czarda­
sza”, og. gn. pp. Massa i bar. Stromberga, 2) „Biedę”, 
kl. kar., lat 4, p. Nałęcza i 3) „Newermynda”, og. gn., 
1. 4, p. J. U.-Niemcewicza.

W ostatniej chwili „Czardasza” wycofano.
Pierwszą u mety stanęła „Bieda”, przebieglszy dy­

stans w 4 m. 42 sek. i przynosząc właścicielowi rs. 
870, „Newermynd” przyszedł drugim na dwie dłu­
gości (rs. 300).

Nagrodę oficerską rs. 150 z liczby trzech koni zdo­
była ^Elsa-Moorchen” p. Karnickiego.

Wyścig 1 ł-wiorstwowy trwał 2 m. 15 sek.
Na zakończenie dnia wczorajszego rozegrano na­

grodę Towarzystwa rs. 200; bieg 1 w. 300 sąż., 4-ry 
płoty zielone.

Startowały cztery konie, z których bardzo lekko 
zdystansował inne 6-letni „Roland” p. Konst. Gnoiń­
skiego, dosiadany przez p. Piotra Gnoińskiego.

Drugim na 6 długości przyszedł „Micado” pp. 

Massa i har. Stromberga (ze stada hr. Platera), trze­
cim „Mars” bar. Stromberga, czwartym i ostatnim 
„Monarcha” p. Stef. Niezabytowskiego pod właści 
cielem.

Wyścig trwał 2 m. 12 sek.
Publiczności na wyścigach hyło mało, jak zwykle 

zresztą w dzień powszedni, nb. bardzo wietrzny.
Drugie i ostatnie gonitwy—w niedzielę, d. 22-go 

b. m. ' M.

ZE Ś "W I A T A.
i —■—

X Ze Lwowa donoszą nam d. 17-go b. m.: .Panna Ja­
dwiga Czakówna zaangażowana została na dalsze trzy wy­
stępy. Jutro wystąpi też na wieczorku .Koła literackie­
go", urządzonym na cześć pani Anieli Aszpergerowej.— 
We Lwowie pojawiły się znowu psy wściekłe. Szeregow­
ca 30-go pułku, ukąszonego przez psa wściekłego, ode­
słano do dra Babesza w Bukareszcie.— Pierwsza lwowska 
spółka producentów mleka, zawiązana w listopadzie r. z., 
rozwija się pomyślnie.—Zaczęła tu wychodzić gazeta kel­
nerska.—Z końcem bieżącego miesiąca wyjeżdża operetka 
lwowska na trzy miesiące do Krakowa. — Artyści muzycy 
tutejsi postanowili postawić Szopenowi we Lwowie po­
mnik. Na czele komitetu stanął Mikuli. Składek ża­
dnych rozpisywać nie będą, gdyż pomnik ten wystawią 
artyści własną tylko pracą, dochodami z koncertów. Koszt 
obliczony na 10,000 złr. Do komitetu należą, prócz Mi- 
kulcgo: Niewiadomski, Jarecki, Wszelaczyński, Marek. 
Pierwszy koncert na ten cel odbędzie się d. 6-go czerw­
ca.*

X P. Tomasz Janiszewski, ziomek nasz, mianowany 
został przez radę kantonalną asystentem cheraji przy kli­
nice chorób wewnętrznych profesora Eichorsta w Zury­
chu, do której to posady przyłączone jest stanowisko che­
mika szpitala kantonalnego w temże mieście. P. Jani­
szewski, po przebyciu studjów w uniwersytetach: warszaw­
skim i moskiewskim, pracował czas dłuższy pod kierun­
kiem prof. Nenckiego, po jego zaś przeniesieniu do Pe­
tersburga kończył nauki w Fryburgu (Brengau).

X Skok Z pociągu. Przed kilkoma dniami, donosi 
Gaz. lwowska, z pociągu pośpiesznego, który zdążał ze 
Lwowa ku Czerniowcom, nieopodal stacji Łużany, wj sko­
czył z wagonu 3-ej klasy młody mężczyzna, odziany po­
rządnie. Pociąg był w pełnym biegu, odważny jednak 
młodzieniec skoczył tak zręcznie, że zaledwie przez kilka 
sekund przeleżał w rowie, poczem wstał i ruszył szybkim 
krokiem w pole. Powodem niezwykłego salto-mortale 
była okoliczność, że ów podróżny miał dopłacić kilkadzie­
siąt centów do biletu jazdy, mylnie nabytego, a drobnej 
tej kwoty nie posiadał. Ażeby uniknąć kompromitacji, 
umknął z pociągu z narażeniem życia.

X Spadek. W d. 1-ym kwietnia r. b. zmarł w Pozna­
niu nagle b. fryzjer, a następnie kapitalista, ś. p. Michał 
Klimkowski, bez pozostawienia testamentu. Był on bez­
dzietnym i nie miał, o ile dotąd wiadomo, rodzeństwa. 
Urodził się w Poznaniu d. 24-go września r. 1834-go, 
z ojca robotnika Franciszka, zmarłego w Poznaniu dnia 
24-go s tycznia r. 1848-go w wieku 58 lat, i matki Ur­
szuli z domu Bagnowskiej, zmarłej w Poznaniu d. 13-go 
maja r. 1868-go w wieku 62 lat. Spadek po ś. p. Mi­
chale Klimkowskim wynosi około 90,000 marek, a spad­
kobiercy dotychczas nie są znani. Podobno źyją w Kró­
lestwie. Może na tej drodze da się im znać o tym niema­
łym spadku. Z papierami legitymacją nenii należy się zgło­
sić do mecenasa Trąmpczyńskiego w Poznaniu.

X Wzruszająca sprawa. W zeszły piątek stawał 
przed jednym z sądów wiedeńskich żebrak, stuletni pra­
wie starzec, nazwiskiem Wacław Neubauer, pod zarzutem 
włóczęgostwa i zaczepiania ludzi o jałmużnę. Bjł on nie­
gdyś zamożnym obywatelem stolicy, a jak zeznał jeden ze 
świadków, ogólnie z dobroczynności swojej znany i szano­
wany wielce. Prokurator, rzuciwszy okiem na oskarżo­
nego, opuścił salę ze słowami: »Nie czuję się w możności 
bronić oskarżenia przeciw temu człowiekowi", poczem sę­
dzia wydał wyrok uniewinniający.

X Magnetyczna dama, głośna miss Abbat, do reszty 
zbankrutowała na opinji w Grazu. Mimo wysokich cen, 
publiczność wszj’stkie na przedstawieniu jej zajęła miej­
sca. Zraziła ją zaraz nieobecność tłumacza, który się do­
piero około godz. 9-ej pojawił, uniewinniając się spóźnie­
niem w Wiedniu na pociąg. Pierwsze zatem produkcje 
odbyły się bez tłumacza, z udziałem wyłącznie niemal 
członków miejscowego Towarzystwa gimnastycznego i 
wszystkie prawie nie powiodły się. Widzowie jęli tedy 
gwizdać i sykać, wielu zaś domagało się zwrotu pieniędzy 
za bilety, ustąpili zaś dopiero pod naporem policji. 
Zdaje się, iż drugie zapowiedziane przedstawienie nie 
przyjdzie do skutku z obawy przed skandalem.

X 3,700,000 fr. wynosi koszt budowy i urządzenia 
ukończonego przed kilku dniami pociągu cesarskiego 
Wilhelma Ii-go. Pracowano nad nim przez trzy lata. 
Składa się z 12 tu wagonów, połączonych korytarzami. 
Ściany sali, przeznaczonej na pomieszczenie bibljoteki, po­
kryte są gobelinami, wziętemi z pałacu w Charlottenbur- 
gu; w sali stołowej ściany i meble zrobione są z drzewa 
dębowego; całe dwa wagony przeznaczone są dla dzieci; 
sala audjencjonalńa ozdobiona posągami marmurowemi. 

1 również wspaniale urządzony jest pokój do pil nic i trzy 
' pokoje sypialne z garderobą i trzema łaz enk"i>t. NaA’o 

znajduje się obszerna kuchnia i wiele pokojów dla świty 
| i służby.

X Kosztowna wystawa. Na dekoracje wystawionej 
świeżo w Paryżu opory Ernesta Reyer'a So! ambo" zuży­
to 13,000 metrów płótna. Licząc metr średnio po 10 
fr., otrzymujemy razem 130,000 fr. Sprzęty na scenę 
i kostjumy kosztowały 170,000 fr., pierwsze 50,000, dru­
gie 120,000 fr. Dyrekcja zatem wydała 300,000 fr., któ 
re, sądząc z przyjęcia dzieła, powrócą jej się z zyskiem.

X Skradziony dom. Rok temu, niejaki Benoit, szewc, 
zamieszkały w Paryżu, wynajął od miasta przy ulicy Mont- 
Cenis pod nrem 43-im kawałek placu, na, którym zamie- 
rzj'ł zbudować sobie dom. Grunt w dzielnicy tej wszakże 
wymaga zakładania kosztownych fundamentów, doprowa­
dziwszy zatem mury do wysokości około dwóch metrów, 
Benoit, dla braku funduszów, przerwać musiał na czas ja­
kiś dalszą budowę domu. Temi dniami, po dwóch tygo­
dniach nieobecności, zapragnął obejrzeć rozpoczętą budo­
wlę, udał się tedy na ulicę Mont-Cenis, pod numerem je­
dnak 43-im ani kawałka nie zastał murów! Gdzież się te­
dy dom jego podział? Po zbadaniu sprawy pokazało się, 
iż na kilka dni przedtem zjawili się przed rozpoczętym do­
mem robotnicy jacyś, którzy z rozkazu wrzekomo właści­
ciela rozebrali mury i materjał wywieźli

BAŃKI MYDLANE,
O s i e ł.

_X — Wzrost mam piękny, głos miły, jak świat, stare imię; 
Tradycję pełną chwały—któż zrówna się ze mną?— 

Tak myślą! osieł z radością tajemną,
Chodząc po Jerozolimie.
— Czar wspomnień dotąd nie zniknął. 
Wpadł na rynek jednym susem, 
Podskoczył—wierzgnął—i ryknął 
Tłum, co, jak z ziemi wyrasta, 
Widzi, jak się osioł szasta— 
Nie znając przyczyn radości; 
Pyta o nie oślej mości 
I chce jasnej odpowiedzi.
— Głupi tłumie! pstra gawiedzi!— 
Odpowiada osie! kłusem — 
Nie twojeż to pieśni brzińiały, 
Gdym, przetl wieki, pełen chwały, 
Wchodził w mury tego miasta?
— Prawda! aleś był z Chrystusem.

Szwagier.
Za co mnie kąsasz—spytał krytyka poemat— 

Czy myśl mam nadto błahą lub wiersz bez zalety? 
Na to krytyk:—Wiersz dobry masz, podniosły temat, 
Lecz wrogiem mym śmiertelnym jest szwagier poety! 

Kazimierz Gliński.

Dla nąj biedniej szych.
Uczeń klasy 3-ej rs. 1 kop. 75.—Bezimiennie rs. 3.

Na kolonje letnie.
Idzikowski lekarz dentysta rs. 5. — Juljan Wieniawski is. 

10.—Wandzia E. kop. 30.—Mama Wandzi rs. 1. — L. C. Bro­
nikowska rzeczy wysortowane.—J. Ch. rs. 5. — Mecenas Szy­
mon Rodzyn rs. 10.—Fryderyk Roesner rs. 15.—Jadwiga Dąb. 
i Zofja D. rs. 5.—StanislawFreilich rs. 5.

Na osady rolne w Studzieńcu.
Fryderyk Roesner rs. 10.
— W ,V" 130-ym wydrukowano w ogłoszeniu o zakończo­

nych rachunkach z kwesty: zamiast 104 złp. i gr. 10 kośoiu- 
szkowskiemi asygnatami—dziesięciogroszówek za rs. 104,— 
błąd ten niniejszem prostujomj-.

iw JBACJłO JL

t 8. p. Andrzej Dmowski, 
emeryt, b. ogrodnik miejski i obywatel m. Warszawy, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, przeniósł 
się do wieczności d. 19-go maja 1892-a-o r., przeżywszy lat 70.

JÓZEF ŻYMIRSKI,
b. radca Towarz. kredytowego ziemskiego, 

opatrzony św. Sakramentami, zmarl dnia 19 b. m. w mie­
ście Żelechowie. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w so­
botę, dnia 21-go b. m. w kościele parafialnym w Żelecho­
wie, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy. Na te smutne obrzędy, w ciężkim żalu pozo­
stali: żona, dzieci, zięć i wnuki zapraszają krewnych i 
przyjaciół. 2—826—

*gP-
MAKSYMILIAN KUTZLEB,

kawaler,
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 24, w dniu 
18-ym maja 1892 r. przeniósł się do wieczności. W głębo­
kim smutku pogrążeni rodzice, bracia i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok dnia 22-go b. n>., to jest w niedzielę, o godzinie 
3-ej po południu, z kaplicy przy ulicy Mylnej na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski odbyć się mające. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—2005

S.



KUBJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 maja 1892 <1nr rj»
Pozostali w nieutulonym żalu córka, zięć i wnuk, zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, od­
być się mające w dniu 21-ym b. m. (w sobotę), o godz. Ii-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ni. Miodowej 
oraz na wyprowadzenie zwłok w d. 22-im b. m. (w niedzielę), 
o godzinie 4-ej po południu, z tegoż kościoła na cmentarz po­
wązkowski. —2013—-

KAROL^ DOLIŃSKI, 
buchalter, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 18-go maja 
1892 r., przeżywszy lat 50. W smutku pozostała żonaz dziećmi 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo, odbyć się mające w sobotę, to jest dnia 21-go maja, 
o godzinie 10-ej rano, w kościele św. Karola BoromeuSza 
przy ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski. —825—

tT3-
Aleksandra Gołembiewska, 

tyła rok i 2 miesiące, umarła dnia 19-go maja 1892 r. Pogrą­
żeni w smutku rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 21-ym maja, to jest 
w sobotę, o godzinie 4-ej po południu, z kościoła św. Karola 
Boromeusza przy ul. Chlodnąj, na cmentarz powązkowski.2004 

+ W sobotę, to jest d. 21-go b. m., jako w wigilję rocznicy 
śmierci ś. p. Konstancji z Krzyżanowskich Reinhard, odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra, o go­
dzinie 10-ej i pół zrana. —1997—

■i Za spokój duszy
ś. p. Maurycego Stankiewicza, i 

zmarłego w dniu 21-ym kwietnia r. b., odbędzie się w so- i 
botę, dnia 21-go maja, o godzinie 11-ej przed poł., nabo- g 
żeńśtwo żałobne w kościele św. Krzyża, na które pozostała K 
w smutku matka i siostra zapraszają przyjaciół, kolegów 3 
i znajomych. —2008— |

-i- Za duszę
t. p. Heleny z baronów Wintzingerode H 

HRABINY MAŁACHOWSKIEJ, 
odprawione będzie w sobotę, dnia 21-go maja, jako w ro- I 
czuicę imienin, w kościele św. Krzyża, przed wielkim olta- | 
rzem, ogodz. 10-ej zrana, nabożeństwo żałobne, na które i 
zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —1977

f Dnia 21-go maja r. b., to jest w sobotę, wkościoleśw. Jó­
zefa Oblubieńca (po-karmelickim), na Krakowsk.-Przodm., o 
godzinie 9 ej i pół zraua, za spokój duszy

ś. p. Szymona Tokarsewskiego, 
odbędzie się przed wielkim ołtarzom żałobne nabożeństwo, na 
które pozostała żona .zaprasza krewnych, przyjaciół i kole­
gów zmarłego. ' 2—821

ł WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

W dniu 27-ym kwietnia r. b. zmarł w Warszawie ś. p, 

efóarol ę^ogdasfiewski, 
były plenipotent jeneralny Ordynacji hr. Zamoyskich.

Urodzony w r. 1817-ym, po ukończeniu studjów na uniwer­
sytecie Jagiellońskim, najpiękniejszy wiek życia spędził zdała 
ód swoich (od rodziny). S. p. Karol B. od roku 1858 praco­
wał w zarządzie dóbr Ordynacji hr. Zamoyskich. Wyższe zdol­
ności i nieposzlakowaną prawość charakteru ocenił b. Ordynat 
ś. p. Tomasz br. Zamoyski, mianując go jenemlnym pleni­
potentem. Zajmując to ważne stanowisko, umiał pogodzić 
sprzeczne częstokroć interesy, to też szacunek i poważanieja- 
kiemi się cieszył, były zasłużoną nagrodą za jego pełne szla­
chetności postępowanie.

Przebyte w życiu ciężkie chwile, podkopały jego zdrowie, 
skutkiem czego usunął się do życia prywatnego, nie przesta­
jąc jednak udzielać pomocy materjalnej i moralnej potrzebu­
jącym, gdyż dobroć serca i uczynność były właściwościami 
jego zacnego charakteru.

Unikał rozgłosu, czynił dobrze nie szukając w tem chluby, 
tak iż najbliższa rodzina wypadkowo nieraz dowiadywała się 
o spelnionem przez ś. p. Karola dobrodziejstwie.

Niejedną łzę boleści i smutku otarł, niejednego skutecznie 
pocieszył w nieszczęściu, niejeden zawdzięcza mu byt i sta­
nowisko jakie obecnie przy jego pomocy zajmuje,—słowom 
żmarł szczerze żałowany jeden z najgodniejszych obywateli kra­
ju, którego pamięci te kilka słów uznania poświęcamy. —817

manewry.
W iedeń 20-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 

W tych dniach arcyksiąźę Albrecht uda się do Gali­
cji, celem oznaczenia terytorjum, na którem odbędą 
się manewry jesienne. ____

KONFERENCJA MONETARNA.
Berlin 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Bimefaliści usiłują rząd usposobić przychylnie dla 
międzynarodowej konferencji monetarnej, dotąd 
wszakże bezskutecznie.

manifest hr. paryża.
H:ym 20-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Arcybiskup paryzki, kardynał Richard, uwiadomił 
Ojca św., że br. Paryża pracuje nad manifestem, 
osłabiającym znaczenie i wpływ ostatnich wezwań 

Papieża do katolików, aby uznali rzeczpospolitą, ja­
ko rząd legalny we Francji.

SPODZIEWANE ZMIANY.
Btliyi 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

W łonie gabinetu wytworzyły się znaczne różnice opi- 
nij. Ministrowie podzielili się na trzy grupy. Bour- | 
geois i Ricard stanowią skrzydło radykalne, z którem 
walczy zacięcie grupa umiarkowana Rouviera, De- 
velle’a i Roche’a, podczas gdy prezes ministrówLou- 
bet wraz z Cavaignac’em tworzą znowu osobną gru­
pę. Zmiany w łonie gabinetu są prawdopodobne. 
Obliczono, że półtora milj. wyborców wstrzymało się ' 
od głosowania przy wyborach municypalnych. Nie- ! 
zadowolenie z tego, jak i ze złych widoków żniwa i 
i winobrania łatwo skończyć się może obaleniem 
rządu jeszcze przed ferjami letniemi, które rozpoczną 
się w lipcu.

złote~wesele
Kopenhaga 20-go maja. (Tel. pr. Kur. TE)— 

Na złote gody królestwa duńskich przybywają tu ju­
tro królestwo greccy, a we wtorek księztwo Walji.

ZALANIE SIOUX CITY.
JlTow?/ Jork 20-go maja. (Tel. pi'. K. War.)— 

W Siouxcity utonęło skutkiem półmilowego rozlewu * 
wody przeszło sto osób. Osiem tysięcy osób pozo­
stało bez dachu. Szkody wynoszą pięć miljonów.

Wiedeń 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wczoraj w hali urzędowej ratusza odbył się zwołany 
przez antisemitów Luegera i księcia Lichtensteina 
mityng, który uchwalił protest przeciw projektowa­
nej regulacji waluty.

W iedeń 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Minister finansów, Steinbach, złożył wczoraj w klu­
bie hr. Hohenwartha wyjaśnienia, odnoszące się do 
regulacji waluty. Zadowolniły one obecnych zu­
pełnie. *

Wiedeń 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Olbrzymi amfiteatr w Bruex spłonął.

.Budapeszt 20-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— ' 
Ułożono ostatecznie program uroczystości jubileuszo­
wych. Cesarz odbędzie d. 6-go czerwca, o godz. 2f po 
południu, uroczysty wjazd w otoczeniu banderyj ma­
gnackich, wieczorem teatr par/, pochód z pochodnia­
mi i serenada przed zamkiem królewskim; d. 7-go 
czerwca iluminacje i ognie sztuczne na wodach i gó­
rach; d. 8-go, jako we właściwy dzień koronacyjny, 
nabożeństwo, przyjęcie u cesarza rozmaitych deputa- 
cyj z parlamentem i municypjami na czele; po połu­
dniu festyny ludowe, wieczorem teatr pare w Operze; 
d. 9 go wieczór u dworu.

Ceerniowce 20-go maja. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Funkcje namiestnika bukowińskiego, w zastępstwie ' 
odwołanego hr. Pace’a, powierzono prowizorycznie 
radzcy Kochanowskiemu.

llerlin 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— : 
Wiec katolicki, który odbył się tutaj, uchwalił rezo- ' 
lucje, żądające nadania szkołom państwowym chara­
kteru wyznaniowego i przywrócenia władzy świe­
ckiej Papieża.

Berlin 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Hr. Herbert Bismark przybył tu wczoraj ze swą na­
rzeczoną i zamieszkał w hotelu.

Berlin 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— ' 
Pólurzędownie usprawiedliwiono wydalenie Wesse- I 
lickiego jego machinacjami, wymierzonemi przeciw ■ 
potrójnemu przymierzu i rozszerzaniem niepokojących j 
pogłosek.

Barys 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— ! 
Rząd przygotował projekt znacznego zaostrzenia 
ustawy prasowej.

Barys 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Bank francuzki zniżył dyskonto do 2|.

Berlin 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce (wczoraj 214.80)
Kuble na dostawę gggj ffigj (wczoraj 215.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu L. N, matematykom — Zamiast wymówek, należa 
łoby uważniej czytać Kurjera! Odpowiedź szczegółową za­
mieściliśmy jeszcze w 65-ym rannym z d. 5-go marca

Warszawa 20-go maj*
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały 

215 i 214.75 w zaofiarowaniu, co się równa kursom 
46.50 i 46.52^ bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
twierdziły, iż tendencja giełdy tamtejszej znajduje się pod 
naciskiem. Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 
46.65 (równia 214.40 m. bez kosztów)za Berlin wpłatowy 
i przy nader powściągliwej podaży waluty podniosło te. ce­
nę do 46.82£ (t. j. 213.60 m. za 100 rs.). Różnice two­
rzyły dziś 17 A kop., a przy porównaniu wczorajszego kur­
su końcowego 22| kop. na korzyść Berlina. W dostawach 
robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
stałym w końcu lipca r. b. po 46.35, w końcu czerwca r. 
b. po 46.52£, 46.55, 46.57j i 46.60 i w końcu b. m. po 
46.55, 46.60, 46.621 i 4G.65.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.65, 46.67J, 46.70, 46.75, 46.80 i 46.821, 
nie zatrzj-mując się dłużej przy żadnym z tj»eh kursów. 
Inne niemieckie długoterminowe miasta bankowe oddawa­
no po 46.60. Londyn krótki brano po 9.49, 9.49J i 9.50. 
Za Paryż krótki osiągano 37.821, 37.85 i 37.871. Wie­
deń krótki zbywano po 79.55.

Wartość walut nie notowanych urzędawnie: przekazy 
krótkie na Wiedeń 79.80.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 98.60 i 98.40, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, a otrzymano 98.30 za kilka 
tys. rubli w sztukach dużych i 98.25 za kilka tysięcy ru­
bli w drobnych. Kupiono kilkanaście tysięcy pożyczki 
wschodniej Ii-ej em. po 102.80, przy zaofiarowaniu po 
103 II em. i,po 104.50 III em. Zabrano kilka pożyczek 
premjowych z roku 1864-go po 239.75, kilka prenyówek 
z r. 1866-go po 218.50 i 218.75, oraz kilkadziesiąt li­
stów premjowych szlacheckich pełnoopłacanych po 196,
196.25 i 196.50. Pożyczkę wewnętrzną 4% wszystkich 
czterech seryj ceniono po 95.50, bez nabywców.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po
102.25 I-ej ser. i po 101.75 za cztery następne serje, a 
umieszczono kilka tysięcy I serji po 101.95, oraz kilka­
naście tysięcy najmłodszej serji po 101,50 il01.55. Li­
sty zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102 I, II i 
III-ej ser., po 101.50 IV, V-ej i VI s., nabyto zaś kilka 
tysięcy IV i V-ej serji po 101.25, oraz kilka tys. VI-ej 
s. po 101.20. Listów 5% zastawnych m. Łodzi kupiono 
kilka tys. IV serji po 99.75.

Zapłacono za kilkanaście obligów 5% kanalizacyjnych 
m. Warszawy w dużych sztukach po 100.20.

W zaofiarowaniu notowano akcje warsz, 4róW. ubezpie­
czeń od ognia po 240, warsz. Tow. fabryk cukru po 240, 
Hermanów i Łyszkowice po 280, Tow. zakł. Starachowic­
kich, bez kuponu po 86, i w poszukiwaniu akcje Tow. 
Zawiercie po 310.

W żądaniu notuje ceduła urzędowa kupony celne po 
rs. 1.53.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne.

Nieurzędowe knrsa żądane: za Berlin krótki 46.85, 
za Londyn krótki 9.52, za Paryż krótki 37.97Ą i za 
Wiedeń krótki 80.—.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.05® netto. Wiadro 
78% rs. 8.80— 2%, Dowozy słabsze. Usposobienie 
wyczekujące. W. O.

Sprawozdania z targów.

2

4

Razem 11 wagonów 864 wagonów

33
8

18
2

pozostaje:
82 wagonów

135
23 ’

alŚ
'1 :

”i •
15

Żyta • . . .
Owsa . , . 
Mąki żytniej .
Mąki pszennej . 2 
Kaszy jaglanej . 1 
Kaszy gryczanej — 
Ryżu ■ .
Pszenicy . 
Jęczmienia 
Grochu . 
Gryki . . 
Cebuli, , 
Fasoli . . 
ł.oju . .
Makuchów ... — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru.............. —
Kukurydzy . . 1 
Mąki kukur. .----
Tranu...............—

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war. 
szawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 19-go maja 1892 r. 
wyszło: ’ '

. 4 wagonów

Ceny zboża wynosiły:
Pszenica . . . od 114 do 128 kop. za pud. 
Żyto .... .od 102 do 112 „ „
Jęczmień ... od 80 do 98 ,
Owies .... od 78 do 96 ” ' ’
Kasin jaglana . od 122 do 140 » » "
Kasza gryczana od 170 do 185 » w "
Groch. . . . od 115 do 125 „ _ ,
Gryka .... od 102 do 110 , , ,
Kukurydza . . od 70 do 76 , , ,



KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 20 maja 1892 ł. Nr 13f

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy
Suluektów Haufllawyct i Przemysłowych 

m. Ifarsiawi) 
podaje do wiadomości pp. członków, że w niedzielę 
17 (29) b. m. urządzoną będzie wycieczka na Biela­
ny statkiem parowym z przystani na Zjeździe. Wy­
jazd o godz. 8 rano. Bilety dla członków, ich rodzin 
i wprowadzonych gości wydaje codzienniekancelarja 
Towarzystwa włącznie po 27 b. m. Liczba biletów 
ograniczona. 2011

DLA. DZIECI ,
Sukienki, Ubranku, I'alt a, Żakiety, 

Mielizna, Wyprawki, Fartuszki, tiol- 
nierzyki, bankiety, Pończoszki, Skar­
petki, Rękawiczki, Kalosze, Kapdv» 
sze, Czapki, Falki, Zabawki, słowem 
wszelkie artykuły dziecinne, poleca nowo-otworzony 
Magazyn dziecinny „ J AMUmT”; Mar­
szałkowska nr 151________________ 827r

pudełko do zapałek z kości słoniowej w teatrze Wiel­
kim 18 maja r. b. Uczciwy znalazca raczy zwrócić 
na ul. Jasną nr 12, m. 4 za nagrodą. 2010

— lirzyiwy Szwedzkie oraz Maszyn­
ki do golenia amerykańskie ińłasnego-wy- 
robu, poleca fabryka 823r

Alfonsa Mann, Tłomackie 3.
lir Kazimierz Kaden

ordynuje jak lat poprzednich od 1 czerwca w Iwo­
niczu. 736r

i Raf Wffifatóieto Oddziału 
Cesarskiego Towarzystwa 

Racjonalnego Myśliwstwa, 
zawiadamia pp. członków, iż ogólne zgromadzenie 
li-tylko dla ballotowania kandydatów, odbędzie się 
w sobotę dnia 9 (21) b. m. i r. w lokalu Towarzys­
twa przy ulicy Wareckiej nr 11, o godz. 7 wieczór.

Korzystać z ohzjil.
Przyjechawszy z Azji Środkowej zatrzymałem się 

przez kilka dni w hotelu Krakowskim i mam do 
sprzedania dywany wschodnie ręczna robota najlep­
szego gatunku różnego rozmiaru w cenach od 50 do 
400 rubli. Zastać można od 10—2-ej i od 4—7-ej 
codziennie. 1988

Amerykański plaster na odciski 
(niezawodny środek pozbycia się takowych), po 
kop. 35 za pudełko, polecają Trzciński, 
Urbanowicz i Różycki, skład materiałów 
aptecznych, fabryka środków opatrunkowych i labo- 
ratorjum chemiczno-farmaceutyczne w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście nr. 17, wprost kościoła po- 
karmelickiego. 2r

— Dr A. Stockmann, po powrocie z zagra­
nicy ordynuje jak zwykle w Ciechocinku. 1999

Kancelarja Adwokata przysięgłego 
PAWŁA TSrOIJŚTSICIEC^O, 

mieści się od maja r. b. w Warszawie, Piękna nr. 44.

— Największy wybór zegarów ściennych stylo­
wych z drzewa dębowego z ozdobami z brązu i rzeź­
by do sal i pokoi jadalnych. Ceny najniższe. Kra­
kowskie-Przedmieście nr 7. M. J. Augustynowicz.

Rada Zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej

Zwołane na dzień 16 (28) maja r. b. posiedzenie 
XXXIV zwyczajnego zgromadzenia ogólnego akcjo- 
narj uszów odbyte być nie może z powodu, że według 
zamkniętego w d. 6 (18) maja r. b. o g. 2-ej po po­
łudniu składu akcyj ani liczba zgłaszających się ak- 
cjonarjuszów, ani wysokość zdeponowanego przez 
nich kapitału akcyjnego, nie czynią zadość warun­
kom § 26 ustawy Towarzystwa, podług którego do 
ważności uchwał wymaganą jest obecność najmniej 
30 akcjonarjuszów, posiadających łącznie przynaj­
mniej */r część kapitału akcyjnego.

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołanego 
§ 26 rada zarządzająca ma zaszczyt podać do wiado­
mości pp. akcjonarjuszów, że powtórny termin po­
siedzenia XXXIV zwyczajnego zgromadzenia ogól­
nego, odbyć się mającego w gmachu resursy Kupiec­
kiej w Warszawie, wyznaczony został na dzień 30 
maja (11 czerwca) r. b. godzinę 10 rano.

Zebrani w tym terminie akcjonarjnsze, bez wzglę­
du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą 
władni, stosownie do § 26 ustawy, odbyć posiedze­
nie i wziąć pod uchwalę przedmioty, zamieszczone 
na porządku dziennym niedoszłego do skutku zgro­
madzenia ogólnego, a mianowicie:

1) Sprawozdanie za rok 1891.
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej o bilansie 

1891 r.
3) Rozdział czystych zysków za rok 1891.
4) Etat na rok 1892.
5) Postanowienie względem etatu na rok 1893.
6) Raport w przedmiocie projektu kasy emerytal­

nej.
7) Wyznaczenie pensyj dożywotnich.
8) Wybór członków rady zarządzającej i komisji 

rewizyjnej.
Akcjonarjusz, zamierzający uczestniczyć w tern 

zgromadzeniu z prawem głosu, winien, o ile tego do­
tąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej do d. 20 maja (1 
czerwca) r. b. godziny 2-ej po południu akcje 
właściwe lub poźytkowe w liczbie najmniej sztuk 40 
w kasie głównej Towarzystwa w Warszawie lub też 
w jednym z niżej wymienionych domów bankierskich 
a mianowicie:

w St.-Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego lub w domu bankierskim G. Sterky i 
Syn;

w Berlinie, w dyrekcji Towarzystwa dyskonto­
wego lub w filjiBanku kredytowego Środkowych Nio- 
miec;

w Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego 
szląskiego;

w Frankfurcie n. M., w domu bankierskim M. A. 
de Rotszyld i Synowie i w domu bankierskim J. I* 
Weiller Synowie;

w Dreźnie, w Banku drezdeńskim?
w Amsterdamie, w domu bankierskim Lippmann, 

Rosenthal i Spółka lub u pp. Westendorp et Comp.
w Brukselli, w domu bankierskim Balser i Spółka 

lub u pp. J. Mathieu i Synowie.
w Londynie, w Banku Niemieckim,
w Krakowie; w Banku galicyjskim dla handlu i 

przemysłu;
w Paryżu, w Towarzystwie: „Crćdit Lyonnais^.
Za tytuł do uczestniczenia na ogólnem zgromadze­

niu służą także, w myśl § 30 ustawy Towarzystwa 
poświadczenia Banku Państwa, jego filij i oddziałów 
na złożone tamże akcje, byle skład ich nastąpił 
w terminie do deponowania akoyj powyżej oznaczo­
nym.

Akcje złożone być winny przy załączenia specyfi­
kacji numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach i podpisanej.

Nr I specyfikacji, po poświadczeniu przez kasę 
l główną lub dom bankierski, zwrócony będzie składa- 
1 jącemu akcje jako dowód dokonania depozytu; Nr II 

pozostanie przy akcjach.
Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadzeniu 

jedynie za złożeniem specyfikacji numerem I ozna­
czonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depo­
zytu.

" Odpowiednio do § 26 ustawy, akcjonarjusz może 
prawo uczestnictwa na zgromadzeniu ogólnem prze­
lać na innego akcjonarjusza, udział w temże zebra­
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomo- 

. cnictwa.
Warszawa, dnia 7 (19) maja 1892 r. 824r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

= Dla „Azalji nr. 12” list poste restante. 
1998

— Stokrotce. Ponawiam Ci zapewnienie moich 
uczuć stałych i niezmiennych. Jako człowiek z go­
dnością, przy wiadomości o licznych konkurentach 
do Twej ręki i... posagu, nie chciałem się narzucać 

i osobą moją; oprócz tego (aktorskie konszachty mał­
żeńskie pana W., mającego na celu korzyść i wyzysk, 

| miały też wpływ wielki na to, żem się do Ciebie i 
i rodziny Twej nie zbliżył.—Wiadomy. 2012

— Tadeusz — Michalinie. Donieś, błagam, na- 
! tychmiast, czy będziesz do 25 lub kiedy powrotnie? 

Porozumienie konieczne... Czy nie można post, rest., 
dokąd i jak? __________ 2003

— Do „Krokodyla”. List na poczcie od dwóch 
’ tygodni pod pierwszą literą mojego najpierwszej 
1 przezwiska.

2001 Wierne.
, — Eskulapowi. Listu poczta wydać nie chce. Co

robić?—Janina Marja. 1981

— Do dzisiejszego numeru dołączono dla prenu­
meratorów na prowincji tabelę wygranych 4-ej kL 
158-ej loterji klasycznej.

Najwyższe odznaczenie

na zeszłorocznej wystawie w Brukselli, 

za Wina i Koniaki, 
otrzymała firma 

Braci Keiwiw, 
Warszawa, DŁUGA J6 5, 

które poleca;
XX7TTVT A • białe począwszy od k. 30. 
W JLAN xX. słodkie lub czer. od k. 35. 

i wyżej;

Koniak Kuracyjny 
„IMPERJAL.”

Cała butelka rs. 1.30, rs. 1.60, rs. 2, rs. 2.50, 
rs. 3 i ra. k 53or

Cylindry Habiga. 
francuzkie i angielskie.

Kapelusze Habiga 
w najnowszych fasonach. KUBALSKI,

SENATORSKA 12,
obok Ratusza. 725 r

Kopalnia
Torfu Otwockiego.

Z powodu ekspirującego kontraktu, 
do sprzedania lub wydzierżawienia.— 
Bliższe objaśnienia u p. W. Wambach, 
Złota 36, od 3-ej do 6 ej po poł. 892

LANDA •
dwa pozostawione do sprzedania tanio, 
jedno oszklone, drugie ze skórami.— 
Wiadomość u lakiernika: Wiejska Nr 18.

Jest do sprzedania 

ezarne modne LłJSTHO 
z marmurową konsolą, szafa elegancka ma- 
choniowa na bibljotekę, o?az machoniowy

i stół do rozsuwania i 6 krzeseł do -jadalnego 
i pokoju, oraz całe umeblowanie jadalnego po- 
' koju machoniowe.—Pańska 38, ni. 5, od 3-ej 
• do 5-ej po południu. 893

Ostrzeżenie.
Niniejszem oświadczamy, iż z Redakcją i 

wydawnictwem Kalendarza fabrycznego nie 
mamy nic wspólnego.
Leppert i S-ka, .Drukarnia Kupiecka.”
910 Warszawa, Elektoralna M 8

Podaje się do wiadomości powszechnej, że;
1. Roman Bronisław Koźmiński, wdowiec, 

kupiec, zamieszkały w Strasburgu (Brodnicy) 
w Prusach Zachodnich, syn zmarłego w Wal­
ce w Królestwie Polskiem, właściciela mły- 
na Kazimierza Koźmińskiego i małżonki te­
goż, zamieszkałych w Walce, Józefy urodzo­
nej Klonowskiej.

2. i Apolonia von Repke, panna, zamie­
szkała w Strasburgu (Brodnicy), dawniej zaś 
w Mogilnie i w Warszawie, córka zmarłego 
w Strasburgu (Brodnicy) kapitalisty Jana 
von Repke i tegoż małżonki Wiktorji, uro­
dzonej Loga, tamże zmarłej.

Pragną zawrzeć związek małżeński,
Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić' wmi^ 

ście Strasburgu (Brodnicy), Mogilnie oral 
przez Kurjer Warszawski

Strasburg, 10 Maja 1892 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

_786R fpodp.) MUSCATE

350. Do sjrzeilania 359,
z powodu wyjazdu

MAGAZYN KAPELUSZY i sukien,
dobrze procentujący, z wyrobioną klijentelą 
za 350 rs.—Wiadomość w Magazynie, ulii 
ca Chmielna M 23. 91.8
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STEFAN FALĘCKI
poleca: Satyny, Batysty, Zieflry, K.retony KJ0wel21iranIcm
NIECAŁA 5. I PO CENACH BARDZO NIZKICH.___________________ 777R  ■ NIECAŁA 5.
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Gruntowna nauka kroju Sukien damskich.
Specjalna Szkoła Krojów i Szycia Sukien i Okryć Damskich i Dzie­
cinnych A. Gałeckiej, Autorki Metody Krojów Damskich, dawniej 
Krakowskie-Przedmieście, obecnie z Córką Pelagją, ulica Podwale 

Nr 10 od Zygmunta, druga Szkoła ulica Marszałkowska Nr 94,
■w których nauka wykładaną jest teorycznie i praktycznie, pod fachowem kierownictwem 
A Gałeckiej lub jej córki Pelagji, Metodą A. Gałeckięj na sposób francuzki, za pomocą 
tylko jednego centymetra, nadzwyczaj ułatwioną i zrozumiałą, za co też w Konkursie Kro­
jów Damskich, na Wystawie Pracy Kobiet, jedynie tylko Aniela Gałecka z córką Pe­
lagją, zostały nagrodzone wyższem uznaniem, to jest medalami, za krój metodą wła­
sną, a także za dobre i gustowne wykonanie sukien i okryć z materjałów przez 
uczennice w ich szkołach. ......

Bez wszelkich gmatwanin, 38 mierników starej niemieckiej nauki, linijek krojowych 
numerowanych i t. p. dawnych obliczań, a które tylko naukę kroju wikłają i utrudniają, a 
dla wielu osób zupełnie nie zrozumiałą czynią.

Nauka w szkołach moich podzieloną jest na 3 kursa, z których już kurs 1-szy, krój 
sukien damskich, jako gruntowna i zasadnicza podstawa, oparta na świadomości fachowej, 
teoretycznej i praktycznej, zapewnia byt nawet najmniej zdolnej uczennicy, dając jej umie­
jętność kroju odrazu dobrze leżących staników i sukien na wszystkie figury foremne i nie 
foremne, sposobem francuzkim, przy pomocy jednego centimetru, co jest główną podstawą 
caląj krawiecczyzny damskiej. .

bzkoly nasze przysposobiły liczny kontyngens uczennic, bo kilkotysiączny i przyspo­
sabiają nie tylko na zdolne krojczynie lecz i na krojczynie modystki, zapewniając im byt 
nie zależny, a to przez łatwość metody i specjalność w wykładach.

Metoda A. Gałeckiej jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny 
w szkołach kroju: ulica Marszałkowska M 94, w drugiej szkoło ulica Podwale ht 10.—Cena 
egzemplarza rs. 1 kop. 50.—Książka do miar kop. 15.

Panie przyjmują się z mieszkaniem.
Uwaga. Nauka kroju sukien i konfekcyj damskich wykładaną być powinna na 

podstawił- pewnej metody, t. j. podług rysunków, teotji, opisanej stale, a zarazem łatwej i 
gruntownej, w przeciwnym zaś razie nauka udzielana « pamięci bez podręcznika, t.j. książki. 
Włpnyneai poiądujyoh km/ici. 909

783R
W WARSZAWIE, 

ulica Nowo-Senatorska Jf« 5, Hotel Litewski.

Dr. Dymnicki. Lekarz zdrojowy, stale 
w Busku zamieszkały, ordynuje jak zwy­
kle w domu własnym. 733R

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości, ii 

w dniu 19 (31) Maja roku bież. 1892, o go­
dzinie 12-ej w południe, w pomieszczeniu 
Warszawskiego Dystansu Inżynierskiego od­
bywać się będzie licytacja na sprzedaż nie 
zdatnych do użycia mateijałów pozostałych 
po wykonanych robotach. 789r

WYPRZEDAŻ Maszyn i Narzędzi Rolniczych
niżej ceny kosztu — w Składzie Nasion

„NOWA GWIAZDA/
Bielańska Ir 5.

W Sobotę 9 (21) Maja i dni następnych, codziennie według nowego programu

Orkiestry Strzeleckiej z Wrocławia (Schiitzengilde), pod dyrekąją pana 
Karola Kiichle

w nowo-zbudowanej estradzie, ze ściąłem zachowaniem przepisów akustyki. 
Początek koncertu w Niedziele i Święta o godzinie 6-ej, w dni powszednie 

o 7-ej wieczorem.
Wejście od osoby kop. 15, dzieci do lat 10 kop. 5.
Bufet i kuchnia zaopatrzone zawsze w najświeższe nowaljc i potrawy, piw­

nica w doborowe napoje krajowe i zagraniczne, po cenach umiarkowanych.
Zakład i ogród oświetlony elektrycznością, siły światła do^5,000 świec 

normalnych.
Urządzenie oświetlenia Warszawskiego Biura Instalacji Elektrycznych Jana 

Wasilewskiego. Z uszanowaniem 788R

Książki Ogrodnicze
E. JANKOWSKIEGO:

„Ogród przy dworze wiejskim", 2 t. rs. 4.—. 
„Ogrodnictwo Przemysłowe", w opr. rs. 2.—. 

; „Ogrody Polne”.................................. rs. 0.20.
„Sad przy chacie", wyd IV . . . . rs. 0.25.

■ „Krzew Winny", -wyd. II................rs. 1.—,
U autora, Mazowiecka 11, „Ogrodnik Pol- 

ski", bez ponoszenia kosztów przesyłki. 684j 

! Szpital Wojskowy Ujazdowski 
w Warszawie,

podaje niniejszem do wiadomości, iż wkrótce 
zamierza oddać w antrepryzę prywatną pra­
nie bielizny szpitalnej i innych rzeczy wy­
magających uprania, z terminem do 1 Stycz- 

i nia r. 1893, wzywa przeto osoby trudniące 
się praniem bielizny i posiadające specjalne 
do tego zakłady, ażeby w razie życzenia przy­
jęcia na siebie tej czynności, zgłosić się ra- 

! czyły w Poniedziałek d. 18 (30) b. m. Maja, 
o godz. 1-ej po południu do Komitetu Szpi­
tala dla porozumienia się i zawarcia stoso. 
wnej umowy.

Życzący bliżej się poinformować, jakie o- 
bowiązki są połączone z przedsiębiorstwem 
prania bielizny szpitalnej, mogą przejrzeć 
warunki w kancelarji szpitalnej każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świąteczne, od godz. 9-ej 
zrana do 3-ej po południu.

Nadmienia się przytem, iż przedsiębiorstwo 
prania bielizny szpitalnej obwarowane być 
musi odpowiednią kaucją podług zobopólnej 
umowy. ___________________ 772r_______

MLEKO 
zsiadłe w garnkach, 

różnej wielkości: od 1-ej kwarty do 4-cb 
wraz ze śmietaną po kop. 9 za kwartę, 

I a po 5 kop. bez śmietany. Sprzedawać 
się będzie obecnie w Zarządzie dosta-' 
wy nabiału z dóbr Płochocin, ulica 

I Krochmalna JKTr 2, róg Gnojnej 
w Bazarze.—Telefon Nr 368. «88

ŚLICZNA WILLA „NOSDEN" 
w Sobotach (Zoppot) pod Gdańskiem, 

jest do Wynajęcia na lato bieżące. Bliższe szczegóły przy ulicy 
Długiej Nr 59. 78 7 R,

864

ŚiW’ Grafenberg-Freiwaldau “Wi
(Stacja kol. Austr.-Szląsk.),

najstarsza miejscowość wodolecznicza, założona przez Priessnitza, 
otwarty przez cały rok.

2000’ n. poz. morza, słynne w świecie bogactwo źródeł, rozległe promenady 
w lasach liściastych i iglastych.

Stosowanie wody odbywa się na zasadzie naukowych i praktycznych danych, 
z uwzględnieniem i indywidualizacją każdego oddzielnego wypadku choroby.

Wyborno w skutkach: na choroby systemu nerwowego, organów trawienia, 
moczo-płciowych, na rozstrój ogpluy i choroby krwi.

Prospekty wysyła gratis na żądanie Komisja Kuracyjna.

Nagrody rs. 50.
W Poniedziałek, d. 16-go, w godzinach 

wieczornych, jadąc tramwajem ze Swiętojer- 
skiej na Plac S-go Aleksandra, idąc nastę­
pnie Aleją Ujazdowską i wracając tramwa­
jem na Nowo-Senatorską, zgubiono kol­
czyk z dużym brylantem w srebro opra­
wnym, uszko z 3 brylancikami.—Sumienny 
znalazca zechce oddać tenże na ulicę Swię- 
tojerską 16, mieszk. 5, za powyższą na­
grodą.—Ostrzeżenie u pp. jubilerów poczy­
niono. 778

Ostatnia LICYTACJA
w Kasie Zaliczkowej zmarłego 

Dobrzańskiego, 
przy ulicy Nowy-Świat dom X? 16, 

rozpocznie się w dniu 18 (30) Maja 1892 r., 
o godzinie 10-ej zrana i trwać będzie w cią­
gu dni następnych, aż do czasu ukończenia 
sprzedaży znajdujących się w kasie zastawów 
nie wykupionych w terminie.—Nadmienia 

; się, że prolongaty przyjmowane nie będą, 
I tylko wykupy, no skończonej sprzedaży ka­

sa supełnie będzie zamknięta. 900

i Filiżanka kosztuje tylko -JŁ kop. 
Przygotowanie Kakao kuracyjnego 

fabr. J. et C. Blooker w Amsterdamie, 
wymaga jednej minuty czasu.

Sprzedaje się we wszystkich główniej- 
I szych składach kolonjalnych i apte- 
i cznych.—Skład główny na Królestwo 
I Polskie u Jósefa Kleinadel, 

w Warszawie, Królewska Nr 39. 
Telefonu Ni 280.

Zaleca się dla rekonwalescentów 
i dla dzieci, Jako kuracyjny i 

--------- ’

Drów: Nenckieto i Zawadzkiej.
Aparat do usuwania 

z mleka wszelkich ba- 
kteryj, przechowujący 
mleko na czas dłuższy 
w stanie świeżości, 
szczególnie pożyteczny 
ppzy odżywianiu, dzieci 
i chorych.—Cena rs. 9 
kop. 50, prócz kosztu 
ekspedycji i dostawy. 
Wyłączna sprzedaż u 
B. Landy w Warsza­

wie, ulicą Leszno Kś 53.775R

KAWIOR WIŚLANY, 
przygotowywany pod osobistym zarządem na miejscu połowu jesiotców w Cie­

chocinku i Nieszawie, zupełnie świeży, 
poleca Specjalny Skład kawioru Astrachańskiego 

J. ŁAZOWSKI, ul. Niecała 2.
Najlepsze gatunki Kawioru Astrachańskiego oraz wszelkio konserwy rybne, 

zawsze na skladzję.
Wysyłki na prowincję uskuteczniają się z największą starannością. 771R

4202
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Student gruntownie posiadający matematy­
kę i języki, udziela lekcyj. Bielańska 6, stróż 

w skażę. - 16094_____

Student uniwersytetu, posiadający niemie­
cki, poszukuje kondycyj na wakacje, lub na 
czas dłuższy. Królewska M d. 16, m. 11. 1501r 

Student~uńiwersytetu, praktyk, życzy sobie 
■wyjechać na kondycję z końcem czerwca.

Ogrodowa 25, m. 21.  16732

Student uniwersytetu udziela lekcyj. Twar­
da 36. Adres stróżowi zostawić. 16638

Student poszukuje kondycyj na lato na wieś. 
Wspólna 25, m. 8. 16674

Student izraelita poszukuje na czas wakcyj 
kondycyj na wyjazd do Mrozów lub Nowo- 
Mińska. Oferty zostawić można w Kuijerzo 

dla „Elde.' 16348
(■tudent poszukuje kondycyj na wyjazd. 
OMoże wyjechać zaraz. Wiadomość: Czysta 
6, mieszkania 7.16371

Doniesienia osobiste.

Fijołek Parmeński" prosi Engenjusza 
zwrócić list. 16690 

instynktowa sympatja raczy odebrać list z 
Ipoczty za okazaniem kwitu Jfs 14906. 16699

Józefowi* i ,R. S. M.* listy wysłane.
____________________________ 16666_

List wysłany dla C. P. A. 14.
16682

Noblesse oblige' raczy odebrać list od Pa. 
fnucego. 16691 f

Pilny list dla Greczynki od^Fiadomego na 
poczcie. 16737

1* o ® a <1 y i prace. .
a) Poszukiwane.

Buchalter znający dokładnie język niemie­
cki) buchalterję pojedyńczą i włoską, z chla- 
bnemi świadectwami, będący 5’/, roku w osta- 

I tniem miejscu, poszukuje posady w każdym 
I czasie. Wiadomość: ulica Świętokrzyzka 22, 
: mieszk. 16. 16384

phciałabym wyjechać na lato do towarzy- 
Lstwa, dzieci lub gospodarstwa bez wynagro­
dzenia. Oferty: Kurjer Warsz. .Lato." 16698

Dama wykształcona niemka, zajmując od 
kilku lat samodzielne miejsce gospodyni, 
poszukuje podobnego stanowiska lub do to­

warzystwa. Bliższą informację udzieli pani 
Dauielsen, ul. Szeroka w Włocławku. 16128

W Warszawie, przy ulicy Howy-Świat Kr 69,
otworzony został

SKŁAD WYROBÓW
| Z NOWEGO METALU „ALUMINIUM”

pod firmą

JAN TROETZER, 
któremu powierzoną została wyłączna sprzedaż na Królestwo 

Polskie.
Wyroby te składają przedmioty użytku domowo-gospo- 

darskiego, jako to: nakrycia stołowe, naczynia do napojów 
wszelkich i płynów, bonbonierki, klucze i t. d., oraz prrzedmio- 
ty toaletowo-galanteryine, a mianowicie: Grzebienie spinki, cy­
garniczki, sprzączki i t. d.

Wyroby z metalu aluminium odznaczają się z pomiędzy 
wszystkich innych kruszczów dotychczas używanych, wytrzy­
małością zarówno samego materjału jak i koloru; wyroby te 
bowiem nie przyjmują i nie wsiąkają w siebie ciał obcych.

r Oprócz tych cech ważnych, zaleca je NADZWYCZAJNA LEK­
KOŚĆ, oraz cena bardzo nizka. 689R

a

Zarząd Drogi Żelaznej
WAESZAWSKO-TERESPOLSKIEJ, 

zawiadamia, że w następujące niedziele i dni świąteczne: 10 (22), 14 (26), 17 (29) Maja; 
24, 25, 31 Maja (5, 6, 12 Czerwca); 4 (16), 7 (19), 14 (26), 17 (29) Czerwca; 21, 28 Czer­
wca (3, 10 Lipca); 5 (17), 12 (24), 19 (31) Lipca; 26 Lipca (7 Sierpnia); 2 (14), 3 (15), 9 
(21), 16 (28) Sierpnia; 23, 27, 30 Sierpnia (4, 8, 11 Września), 6 (18), 13 (25) Września; 
20, 27 Września (2, 9 Października) i 4 (16) Października, wysyłane będą z Warszawy 
(Pragi) do Mrozów i z powrotem, pociągi spacerowe wychodzące:

Pociąg spacerowy J6 12
odchodzi z Warszawy (Pragi) o godz. 10 min. 8 rano, 
przychodzi do Mrozów „ 12 „ 16 w południe;

odwrotnie pociąg il
wychodzi z Mrozów o godz. 7 min. 58 wieczorem,-
przychodzi do Warszawy (Pragi) „ 10 „ 14 .

Czas miejscowy.
W pociągach tych zatrzymujących się na wszystkich stacjach i przystankach pomię­

dzy Pragą a Krózamf, kursować będą wagony wszystkich klasa.
Bilet spacerowy nabyty na stacji Praga w dzień wyjścia pociągu spacerowego, daje 

prawo do bezpłatnego powrotu do Pragi w tymże dniu tylko pociągiem Xs 11, lub w dniu 
następnym pociągami: As 5, 7 i 9.

Bilety spacerowe z prawem bezpłatnego powrotu, sprzedawane będą w kasach bile­
towych na stacji Praga w dni wyżej wyszczególnione i na pociąg osobowo-towarowy Jw 8, 
wychodzący z Pragi o godzinie 9-ej minut 25 rano, lecz z powrotem wyłącznie pociągiem 
spacerowym Xe 11 w dniu nabycia biletu, lub w dniu następnym pociągami As 5, 7 i 9.

Szczegóły w afiszach. 774R

Skład Węgli i Dostawa Lodu
J. SYSKIEGO,

ulica Marszałkowska Nr 125 (filarki).
Zawiadamia Sz. odbiorców, tak stale kupujących, jako też no- 

wo-przybywających, że zawarł umowę na węgiel kamienny najwyt- 
szego gatunku i tenże sprzedaje po cenach stosunkowo nizkich.

Zakładom przemysłowym biorącym w większych ilościach, od­
stępuje umówiony procent. 769r

Składy Materjałów Aptecznychmm rai
Skład główny przy ulicy Przejazd Nr 5 wprost 
ulicy Długiej, w domu własnym, Telefonu Nr 375, 

polecają świeżo otrzymane towary, a mianowicie:
Oliwę Nicejską w najprzedniejszym gatunku
Oliwę Prowaneką wyborną.
Octy stołowe i kuchenne.
Essicncję octową zagraniczną do robienia octu.
Proszek Perski i Dal mac ki.
Wodę Kotońską w wyborowym gatunku. 
Olycerynę najlepszą i Mydła toaletowe. 680R

IW nowość
OBICIA HIGIENICZNE, 

nadzwyczaj efektowne, dające się myć mydłem- 
poleca Skład fabryczny

•W. 19? H- SB IB SB M X 0^. SB^
Krakowskie-Przedmieście Air 15. 643r

w

764 R

Otrzymał Nowy Transport 
Ślicznych Zefirów i Satinek 

jasnych i żałobnych.

Wełny 2 lot, mr. 0(1 top. 60.

MAGASIN FRANC AIS, i
róg Krakowskieg^-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybót

W" Ubiorów mezticii oraz oialerjalós zajratózojcii ilrajoflcii na oOstaloaei, aa sam łWnj 1 letii.—Cenj nizkie stałe. "W
C39S1  

Aanka i wychowanie, 
puchalterji wyucza z upoważnienia władzy 
DS. Rogulski, autor metody listownej. Ery- 
wańska 8. 15683
p.yplomowana nauczycielka śpiewu, kon- 
ŁJceitantka, poszukuje odpowiedniego miej­
sca na wsi. Zgłoszenia: biuro ogłoszeń, Wierz- 
bówa 8, pod „Lekcje śpiewu.'_____ 16739
P'gzamina ułatwia lekcjami kandydat mate- 
Lmatyki uniwersytetu petersburskiego. Smol­
na 2ó, mieszkania 20. 16324

rancuzki, angielki bony, przybyłe swoim 
[’ kosztem. Jasna 2. Biuro Dąbrowskiej. 16728

Francuzka szkoła rzemiosł, Szpitalna 3, 
rozpoczęły się kursa kroju systemem Worth'a, 
Laferiera, krawatów, kapelusznictwa, haftu, 

deskowj-ch robót, malarstwa na jedwabiach, I 
porcelanie, terracoty, barbotiny. Przy szkole 
pracownia sukien, okryć. 16684

tfonwersaąja francuzka, niemiecka 2 rs. 
^Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 15082

ajauczyciel doświadczony, z wykształceniem 
fiwyższom i kilkoletuią praktyką, życzy wy­
jechać na wieś, na czas wakacji. Szpitalną 3. 
Kaczorowski- 1445r

Nauczycielka, francuzka młoda, potrzebna 
na lato na wieś, do dwojga starszych dzieci. 
Wiadomość: Długa 20, mieszk. 3, od godz. 1-ej 

do 4-ej. 16656  
Nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
rlwatorjum, wszechstronnie wykształcona, 
chce wyjechać na wakacje. Hoża 38, m. 5, od 
12-ej do 2-ej. ____ 16383_____
Potrzebna francuzka z dobrym akcentem, 

na wyjazd na wieś, na czas wakacji, do star­
szych dzieci. Gęsia 16, u doktora, między 
10-12 i 5—61 po poi. 16712 
potrzebny korepetytor na wieś, dla przygo- 
I towania do 5-ej klasy realnej, przez czas 
wakacji. Koszykowa Jfs 21, mieszkania Jf» 2 
lub H. 16678  
Potrzebna nauczycielka z doskonałym rus- 

skim, francuzkim, niemieckim na godziny. 
Złota 46—15, do dwunastej. 16727
Potrzebny język niemiecki z nisskim. 
I Chmielna 7, m. 25. 16639

Student rosjanin poszukuje lekcyj, przygo­
towuje do egzaminów. Złota 34, mieszka­
nia 35. 16159

Student uniwersytetu poszukuje kondycyj 
na wyjazd, Bracka 12. m. 11. 1R345
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Izraelitka zdolna mote wyjechać do opieki 
dzieci albo starszej osoby, pierwszym pomoc | 
w nauce. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 

pod lit. A. E.________________16717_____
Kucharz prowincjonalny, kawaler, potrze­

buje obowiązku w Warszawie lub na wy­
jazd. Wiadomość: ul. Solna N? 11. 16660
I okaj miody, z dobremi świadectwami, po- 
Lszukuje miejsca od 1-go czerwca, obeznany 
z czynnościami kantorowemi. Oferty przyjmu­
je Kurjer pod S. K. 7. 16421
I okaj miody, który pełnił obowiązki lokaja 
L.W jednym z pierwszorzędnych domów lat je- I 
denaście, a w innych po lat parę, prosi o miej­
sce za woźnego lub lokaja w Warszawie lub 
na prowincji. Oferty w Kurjerze pod literami 
A. Sz. 16449  
l loda, z dobrem wychowaniem panna, pra- 
|f i gnie przyjąć miejsce lektorki lub do towa­
rzystwa starszej osoby: Oferty w Kurjerze 
Warsz. pod wyrazem „Lektorka? 16527 
Niemka znająca swój język dokładnie oraz 
Hrusski i polski, posankąje demi-place za 
mieszkanie lub na godziny. Oferty pod J. F. 
przyjmuje kantor Kurjera. 16736 
Osoba inteligentna, łagodna, doświadczona 

wychowawczyni, znająca klasycznie języki, 
muzykę i gospodarstwo domowe, szuka zaję­
cia. Ulica Złota Jft 32, mieszk, 11, od godz. 6 
de 7-ej wiecz. 16358_____
Osoba lat średnich, znająca niemiecki, po­

szukuje miejsca gospodyni, opiekunki dzie- .
ci, towarzyszki podróży. Żórawia 28—11, od i 
2—7-ęj. 16360  
Osoba młoda, doświadczona, energiczna, po­

szukuje miejsca na wyjazd do większych 
miast jako bufetowa lub też innego podobnego 
zajęcia; włada trzema językami. Wiadomość: I 
Senatorska M 22, mieszk. 25. 16339

Osoba z wyższem wykształceniem, posiada­
jąca języki: polski, russki, francuski, nie- j 
miecki, życzy wyjechać za granicę do towa­

rzystwa damy lub objąć opiekę nad dziećmi.— ■ 
Adresować: Łódź .Matja* poste-rest. 1462r ' 
Poszukuje miejsca do kantoru osoba znają­

ca języki francuski, russki, polski, zdolny 
buchalter i korespondent, z ładnym charakte- | 
rem pisma. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń, ; 
Senatorska 26, pod U. B. 1515r

Panna znająca krawiecczyznę poszukuje za­
jęcia w domach prywatnych. Świętokrzyz- i 
ka 25, m. 10. 16630  

Zarząd domu za mieszkanie pragnie otrzy­
mać urzędnik sądowy, potiadający poważne 

rekomendację. Kapitulna J6 6, m. 8. 16130 ■

b) Zaofiarowane.

Do pracowni bielizny potrzebne dziurkar­
ki i uczennice oraz mogą być wydawane i

Za dom dziurki. Świętojańska 21, mieszka- ! 
nia 23. 16465

Konstruktor maszyn, obznajmiony dokła­
dnie z maszynami parowemi i urządzeniem 
zakładów przemysłowych, jak np. młynów, | 

browarów, garbarń i t. p., potrzebnym jest do 
fabryki maszyn w Warszawie. Oferty z wyli- : 
czeniom świadectw i warunków można skła- i 
dać w Kurjerze pod lit B. C. D. 16388
Si" aszynistka uzdolniona potrzebna do fa- ' 
111 bryki pończoch K. Fijałkowskiej, Marjań- 
ska 10. 16687

Potrzebna rosjanka lub niemka do dozoru 
dzieci i sprzątania pokojów. Krakowskie- 
Przedmieście > 87, mieszk. 6. 16464 

[ rasowaczki i uczennice potrzebne zaraz 
I do pralni miejskiąj. Karmelicka M 25. 16483 
Potrzebne są zaraz zdolne pracownice do 

fabryki pudełek aptecznych. Tamże jest do 
sprzedania wózek dziecinny niedrogo. Freta 
31, ni. 3, w podwórzu. 16662

Nowy-Świat 41.
Panny zdolne i podręczne do staników po- 
I trzebne. Drewniana Jft 14, m. 8. 16376
Iotrzebne panny podręczne do kwiatów.— 
__I'a:i -ka 66, m. 74. 16355

Potrzebni uczniowie do fabryki lamp i wy­
robów metalowych, Nowolipie 46. 16362

Potrzeba dwóch ludzi z kaucją po rubli 
szesc. Nowy-Świat Jw 59, mieszk. 12._16646

Potrzebna rękawiczniczka. Orla 9, miesz­
kań :a 8. __________ 16649

Potrzebne są panny zdatne do dziecinnych 
ubrań oraz, do nauki. Krakowskie-Frzedmie- 
ście 15, mieszk. 55, trzecie piętro. 16657 

Potrzebna zdolna panna do sukien. Plac 
 św. Aleksandra 9, mieszk. u. 16628

r o.rzcbne panny uzdolnione do pudełek a- 
» ntekutkub Pańska A 82 m aa 16725

Potrzebna jest panienka do haftu zaraz.— 
Marszałkowska 96, m. 7. 16633

Potrzebna młoda nauczycielka, rodowita 
fiancuzka, z dobrym akcentem, na wyjazd 
na czas wakacyj na wieś do konwersacji i to­

warzystwa dwóch młodych panien. Wiado- 
moś:: Piękna 44, m. 5, między 10—12-tą przed 
i 5—6-tą po południu. 16370 _  
i anny kompletnie uzdolnione do staników 
' potrzebne zaraz. Pracownia M. Glińskiej, 

16469
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Potrzebna jest starsza panna do krawiec- 
czyzny i zdolne do staników. Leszno 25, 
mieszk. 9. 16663 

potrzebny doktór w dobrym punkcie po- 
I wiatu osziniańskiego. Łaskawe oferty pro­
szę wysyłać: stacja Holszany, apteka Korsaka 
w Trabach. _________________ 16641

Potrzebna jest panna do krawiecczyzny.— 
Pawia 20, m. 21. 1541r

Potrzebna jest maszynistka do trykotów i 
podręczne. Przejazd 13, m. 45. 16688

Potrzebne są pannj- do szycia gorsetów na 
maszynie. Ulica Sienna 89, m. 23._16692

Potrzebna zaraz panna, niemka, umiejąca 
dobrze gotować i szyć, do pomocy gospody­
ni domu. Oferty wraz z fotografjami proszę 

nadesłać do Nowo-Radomska pod literami 
P. B. 100. 16693
........... .......................... , • t...............i—„ ---------- J. . --

Potrzebne praczki zdolne do pralni. Elokto- 
ralna 9. ___________________16701

t. otrzebny uczeń na praktykę z przyzwoite- 
£ go domu. B erga 6—13. 16702  
potrzebna jest na wieś panna z krawiecczy- 
I zną, katoliczka, posiadająca język niemie­
cki. Wiadomość: Nowy-Swiat X- 53, stróż 
wskaże,_______  16708
potrzebny uczeń do cukierni, dobrej kon- 
I duity. Senatorska 10. 1671O_
Potrzebne zdolne panny do staników i pod­

ręczne do spódnic. Elektoralna 14, mieszka­
nia 5-_____________________ 16337

Potrzebne są zdolne prasowaczki do dro­
biazgów. Ul. Bednarska J6 24, mieszka- 
nial9.  16325  

potrzebna jest sklepowa ze znajomością ję- 
izyka russkiego. Marszałkowska 89, „Ko- 
siński." 16330  

Potrzebne panny do krawiecczyzny i uczen­
nice do magazynu Banachowskicj. Nowy-

Świat 59. 16475
nządca, kawaler, potrzebny do majątku 
1119-włókowego, intensywnie prowadzonego, 
od 1-go lipca lub zaraz. Oferty z kopiami 
świadectw nadsyłać pod adresem: Ledwo- 
chowski, Zgierz przez Łódź. 1520r

Staniczarka bardzo zdatna za dobrem wy­
nagrodzeniem potrzebna Jest zaraz na stałe.

Nowosenatorska J6 3, m. 7. 16417
ę klopowa potrzebna z kaucją. Wiadomość: 
t. Swiętokrzyzka 11, w cukierni. 16742

Oczeń w wieku lat 16—17 do handlu win i 
towarów koloąjalnych, rzetelny i porządnie 
prowadzący się, potrzebny jest zaraz. Tylko 

tacy mogą składać oferty pod lit „W. S. 
Uczeń" w kantorze Kuijera. 16632

Uczeń do apteki miejscowej potrzebny. Wia­
domość w składzie materjałów aptecznych 
Urbanowicz i Różycki, Krakowskie-Przedmie- 

ście X; 17. ___________________ 16516

Uczeń obznajmiony z handlem kolonjałnym 
potrzebny zaraz. Wolska .X» 11. 16640

Zaraz potrzebne panny do krawiecczyzny.~ 
Zimna 3, m. 31. 1674Ó

Kupno i sprzedaż.
■ \ Rowery z fabryk angielskich Rudge, 
R/Hillman, Herbert et Cooper, Seidel et 
Naumann, nowe i używane oraz wszelkie przy- 
bory i części składowe poleca najtaniej Lu­
dwik Hilkner, Krak.-Przedm. M 5. 890r  
M\ Motory gazowe używane systemn Ada- 
A/ma, o sile ‘(4, 2, 3, 6, 12, 20 i 30 koni, do 
odstąpienia po bardzo niskiej cenie. Ludwik 
Hilkner, Krakowskie-Przedm. 5. 1121r
rryczka faetonowej roboty, na żelaznym 
D spodzie, jest do sprzedania. Krochmalna 

65, wiadomość u stróża. 16637—    -------------—— ___
Bryczka duża na resorach do sprzedania.— 
DNizka 62, wprost Smoczej. 16329 
Do sprzedania otomana, zegar, lustro, fi- 

gus. Nowy-Swiat X;43, mieszk. 22, lewa 
oficyna.  ________________16426 
Do sprzedania z powodu wyjazdu za poło­

wę ceny umeblowanie salonowe roboty Ort- 
weina. Obejrzeć można: Ujazdowska 7. 16401 
Do sprzedania garnitur mebli czarnych, 

kryty aksamitem pąsowym świeżo. Leszno 
M 25, mie-izk. 2. 16665

Do sprzedania wózek dziecinny w maga- 
zyiue mód, NiecałaJO. 16715

Flet, pikulina, flażeolet czarne, szkoły i nuty 
do sprzedania. Marszałkowska X« 110, mie­
szkania 5.______________________ 16629

Faeton i powóz z fordeklem używane, dwa 
chomonta angielskie pojedynki, do sprzeda- 
nia, Nowy-Świat 37, mieszk. 6. 16378 

parderobę damską, biżuterię, resztki tową- 
Urów, platery, miedź, wyjeżdżając wyprzeda- 
ję. Nowy-Świat 24, m. 8.  16558
instrument niwelacyjny większy ktoby miał 
do zbycia, niech da znać: Chmielna 62, mie­

szkania 35. 16490

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Swiat 34. 1258r

Kwiaty kapelusze z kwiatów tanio. Elekto­
ralna 47. 16443

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze w 
specjalnej fabryce, egzystującej od 1863 r., 
Stanisława Baumgart, Chłodna 40. 15667

|/asy ogniotrwałe z niebywałym dotąd sekre- 
fttem, są do nabycia, ceny niskie. Marszał­
kowska 125, Sikorski. 9253 

Karata dwuosobowa, prawie nowa, bardzo 
tanio do sprzedania. Ul. Mazowiecka 4, u 
szwajcara. 16508_____

L*ołyska żelazna mało używana tanio do 
nsprzedania. Chmielna JC» 29, m. 7. 16634
Meble rozmaite, całe urządzenia lub poje­

dyncze sztuki, tanio do sprzedania. Mar­
szałkowska 119, między Złotą a Sienną, mie- 
szkania 15, druga brama, na parterze. 16102 
Rfiopsy do sprzedania czystej rasy. Ul. Bie- 
Inlańska Ji» 20, wiadomość w skjepie. 16647 
Meble. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 

rozmaitych, nowych i używanych. Komple­
tne urządzenia lub pojedyńcze sztuki. Robota 
trwała. Ceny tanie. 16542

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslong, firanki.— 

Now-ogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 16635

Maneż parokonny ktoby miał do sprzedania, 
zechce nadesłać adres na ulicę Przyokopo- 
wą Jf» 11, mieszk. 1.____________ 16340_____

Mleko świeże wiąjskie, cały udój południo­
wy garncy 20 lub więcej, jest do odstąpie­

nia na bardzo dogodnych warunkach. Tamka 
M 23, mieszk. 8. _____________ 1J457
Meble garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

kredensy, biurka, komody, szafy i inne po 
niepraktykowanie nizkich cenach. — Krako- 
wskie-Przedmieście 10, m. 6. 16466

Meble rozmaite do sprzedania nowe i uży­
wane, b. tanio. Elektoralna M 53, u tapi­
cera. 1494r

fifeble rozmaite, garnitury, otomany, szealon- 
litgi, sofy, szafy, biura, kredensy, łóżka i in­
ne za bezcen. Świętokrzyzka 16, mieszk. 18, 
w bramie. 16741

Mąjeranek piękny do sprzedania na pudy. 
N owy -Świat 18, m. 3. 15459

Meble rozmaite nowe i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 
ceny tanie. Koperski, Mokotowska 59, przy 

Placu św. Aleksandra. 13745

Masło centryfugalne Osmolice - Krasinek 
sprzedaje codziennie obecnie po kop. 40 funt 
biuro przyboczne Ludwika hr. Krasińskiego, 

Krakowskie-Przedmieście Jft 411/7. 11648
Rf ebli garnitur aksamitem kryty, w dobrym 
Ili stanie, tanio. Ul. Karmelicka 17, mieszka­
nia 4. 16386

Na folwarku Willanów jest do sprzedania 
jeszcze kilka tysięcy pudów siana łąkowego 
oraz t koniczyny i tymetki. Wiadomość u za­

rządzającego folwarkiem. 12333

Otomanę i szeslong sprzedam bardzo tanio.
Bracka 19, m. 8. 16655

Otomana do sprzedania dobrze zrobiona, ta­
nio. Bracka 4, szwajcar wskaże. 16738 

Obuwie męzkie sezonowe, eleganckie, su­
miennie wykończone, u Hipsza Nowy- 

Swiat 28. Ceny niskie. 1510r

Pianino nowe, zagraniczne, do sprzedania 
lub wynajęcia. Długą 35—5. 16724

Pies buldog cwajnos, czystej rasy, ułożony 
do obrony swego pana oraz pies wodolaz 
pięciomiesięczny, są do sprzedania. Ul. Grzy- 

bowska M 66, m. 15. 16734

Pianino nowe sprzedaję, wydzierżawiam 
rs. 6. Zgoda 5, mieszk. 34. 16082

Rowery używane można zostawiać do sprze­
dania na torze, Aleja Ujazdowska 15, u ka­
sjerki.________________________ 1452r_____

Rower na kulkach z pfzyborami rs. 90, laska 
amatorska rs. 7. Podwale 10, m. 3. 16645

rzafy, łóżka orzechowe sprzedaję. Nowo- 
QWielka 21—9. 14809

Szparagi z Jankowa, codzień świeże, poleca 
skład nasion i narzędzi „Ogrodnik Polski", 
Mazowiecka 11.  1291r

Są do sprzedania meble buduarowe, otoma­
na i portjery. Chmielna 35, m. 7. Oglądać 
można od 12-ej. 16437

Szafa, komoda, stół i inne sprzęty do sprze­
dania z powodu wyjazdu. Żórawia 25, m. 2, 
od 1 do 4-ej. 16351 

ę prze daj ę dorożkę i wóz od węgli, mało u- 
Ożywano, tanio. Wiadomość: Śmolna 13, w 
sklepie.______________________ 16331_____
Smarowidła do wozów wyborowe pud rs. 1.

Ringeiblum, Nalewki 2L _16658 
ęzparagi codziennie świeże po 45 kop. ko- 
Opa, masTo świeże po 35 kop., również nabiał 
ze wsi wyborowy. Krucza 13—14, 16733 
Oprzedaję wózek dziecinny, maszynę, forte- 
Opian, meble. Marszałkowska 100, mieszka­
nia 12. ____________  16689
Welocypedy mocne i trwałe sprzedaje ta- 

nio Jujjan Berg, Mazowiecka 16. 921r
Wózki dla chorych do sprzedania w fabryce 

powozów F. Loreu. Leszuo 23. ifiOM 

łłlelocypedowa jazda i wynajmem rowe- 
W rów na godziny, na placu oparkanionyra, 
Jerozolimska 67. Wejście od Składowej, róg 
Nowogrodzkiej. 15882

Wolant wiedeński do sprzedania tanio.—
Bracka Jfi 3, wiadomość u stróża. 16716 

Z powodu wyjazdu są różne rzeczy do sprze- 
dania. Nowy-Świat M 8, m. 29. 16720 

kopiejek materace zdrowia, znanej 
ZDUdobroci z wełny drzewnej, dobre dla le­
tników, wysyłane za zaliczeniem. Tapicer, 
Królewska 17.13752

Interesa liandl. i mająt.

Aeronaut* poszukuje wspólnika kapitalisty 
do balonu. Oferty: kantor Kurjera dla „Ae- 
ronauty."16713

IX Sklep spożywczy, ulica Wilcza J6 9, za- 
A/raz do sprzedania. 1518r

Do interesu handlowego nader pewnego 
potrzebny wspólnik z kapitałem od 4—6,000 
rs.. z udziałem pracy. Oferty przyjmuje Biuro 

ogłoszeń, ulica Senatorska 26 „W. Z. Wspól­
nik.” . 1512r

Do sprzedania garkuchnia, egzystująca 12 
lat. Wiadomość: ulica Pańska 1, Śliwer- 
ski.__________________________ 16707

Do sprzedania w każdym czasie majątek 
ziemski dobrze zagospodarowany, włók 20, 
bez serwitutów, odległy milę od stacji kolei 

wiedeńskiej, w gubernji piotrkowskiej. Mają­
tek ten jest w jedneni ręku przeszło lat 20.— 
Wiadomość bliższa przy ulicy Żórawiej .N»34, 
mieszkania 2, od godziny 2-ej do 5-ej codzien­
nie. 16711

Do sprzedania za 400 rs. sklep żelazny, e- 
gzystująćy lat 20, z powodu wyjazdu wła­
ściciela. Wiadomość: Płac Zamkowy, w skle- 

pie_W-go Szuwalskiego Jiś 89. 1543r 
nomy drewniane z placem i dużym ogrodem 
Uprzy Wolskich rogatkach, do sprzedania lub 
zamiany. Pańska M 19, od 4 do 6-ej, u wła­
ściciela. 16420

Do sprzedania majątek rozległości 63'/a 
włóki, w tem łąk i ornego 1,109 mórg, lasu 
wartościowego 789 mórg, młyn wodny, budo­

wle gospodarcze murowane, zaasekurowane na 
28,000 rs., gorzelnia parowa najnowszej kon­
strukcji, wartości 25,000 rs., przy szosie łączą­
cej z ludnem fabryczaem miastem. Zasiewy 
kompletne i inwentarze, pożyczki Tow. Kred. 
Ziems. 32,900 rs., więcej długów niema. Wia­
domość w Warszawie, Zielna 32, mieszk. 7, od 
godz. 1—4-ej i od 5—7-ąj. 16427 
Farbiarnia z magastynem do sprzedania, za­

miany na folwarczek lub domek. Bednar­
ska 2L 1517r _
Garkuchnia bardzo korzystna do sprzeda­

nia. Wiadomość: Nowomiejska (Gołębia)
M 20, mieszkania 19. 16731

Interes do sprzedania tanio. Wiadomość: Pi- 
wna M 7, u rządey.___________ 1539r

|f olonja dwuwłókowa około Nowo-Mińska, 
f\z dwoma domami tnieszkalnemi, z oborami 
stodołami i inwentarzem, zaraz do sprzedania 
Wiadomość: Nowy-Świat Jfi 35, m. 3. 14844

Komisa i zastępstwa większych firm miej­
scowych na Rosję południową poszukuje 
młody, obrotny i pracowity człowiek z długo­

letnią praktyką wjednem z największych to­
warzystw przemysłowych naszego kraju. Jo­
dzie na własny koszt i posiada najlepsze re­
komendacje. Wiadomość w firmie Fr. Rem- 
bierz, Marszałkowska 120. 16187 
Kantor przewozowy Z. Morzycki i S-ki

Tłomackie 4, uskutecznia przeprowadzki w 
mieście i do letnich mieszkań, wysyła i odbie­
ra wszelkie towary, pakuje meble, lustra, 
szkło i Ł p., poleca skrzynie po bardzo tanich 
cenach. 1376r
|/orzystna dzierżawa. Jeet do odstąpienia 
lina warunkach przystępnych dzierżawa fol­
warku Żyrzyn w gubernji lubelskiej, z termi­
nem sześcioletnim. Wiadomość u Mierzejew­
skiego Marcina w Demblinie (przez st. Iwan- 
gród). 1507r
|/olonja lub willa składająca się z trzydzie- 
nstu morgów ziemi, dom murowany nowy o 
pięciu pokojach, budynki gospodarcze muro­
wane z zasiewami, inwentarzem, widok pię­
kny, staw w ogrodzie, na czternastej wiorście 
szosą. Wiadomość: Leszno 69, mieszk. 38. 
Tamże są do sprzedania dwie szafy skle­
powe. 16677_______
Mechaniczne warsztaty parowe w gubei - 

njalnem mieście Królestwa, bez konkuren­
cji, bardzo dobrze procentujące »ię, na dogo­
dnych warunkach do sprzedania. Oferty pi- 
śmienne pod wyrazem -Warsztaty" przyjmuje 
KurjerJWarsz. 16415
M agle do sprzedania z powodu interesów 
III familijnych, za przystępną cenę. Ulica Pa­
wia M 62.  16406
Majątek ziemski w pięknem położeniu, włók 
III 11, z młynem wodnym, stawami zarybione- 
mi, dobrze obsiany, do sprzedania. Wiado­
mość: Hoża M 51, mieszkania .¥• 12, zrana od 
godziny 10 do 12-ej. 16463  
Na raty do sprzedania place we wsi Sielce, 

odległej o kilka minut drogi od rogatek 
Czerjuakowakich. Wiadomość' Elektoralna 7 
m. 22. 1640Ó
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l’a fabrykę, zakład przemysłowy, cała po- 
It sesja do wydzierżawienia. Koszykowa 31, 
przy Marszałkowskiej. 14671

Potrzebne 1,000 rs. na 1-szy numer hypote- 
ki po Towarzystwie na mąjątek ziemski.— 
Wiadomość: ul. Foksal, w mleczarni. 16721 

r oszukuje się pośrednika do sprzedaży in­
i’ teresu sklepowego. Wiadomość: Hoża X« 32, 
m 20. ____________ 16435

Rubli 8,000 potrzebne na drugi numer hypo- 
teki domu w Warszawie. Wiadomość od 
4—6-ej, ulica Świętokrzyzka X? 43, raieszka- 

nia 21. 16447  
Rubli 30,000 potrzebne na 1-szy numer hy- 

poteki znacznego majątku ziemskiego. Ber­
ga 6-13. 16703
£}ubli 5,000 pożyczę na dom drewniany.— 
flWspólna 2, sklep mąki. 16509
rzkołę froeblowską kompletnie urządzoną 
wsprzedaję. Kanonja 26, drugie piętro. 15431
£ klep spożywczy do sprzedania za 120 rs.— 
t.sDzielna 60. 16347
( kład farb, mydła ornz galantorji, Długa 
ĆX: 8, z powodu zmiany interesu jest do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 16528 
C kład wędlin od lat 20 egzystujący z powo- 
£d u zmiany interesu jest zaraz do odstąpie­
nia. Wiadomość w sklepie spożywczym, Żó- 
rawia Ml. ___ 16729
Cklep wiktuałów do sprzedania naprzeciwko 
w trzech fabryk. Gęsia 73. 16681
ę Klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
ćnin. Wiadomość: ul. Twarda X? 54. 1533r
f klep spożywczy do sprzedania. Ulica Chło- 
U dna X« 13.  16670 
ęklep spożywczy do sprzedania jedynie z po- 
Uwodu otrzymania posady. Uh Elektoralna 
X? 49. 1C667_ 
r przedam skład materjałów piśmiennych i 
^galanteryjny, egzystujący dłuższy czas przy 
ulicy pryncypalnej. Cer a bardzo przystępna. 
Oferty w Kurjerze pod .Papier." 16664
r klep mączny do odstąpienia zaraz przy tar- 
wgu. Wiadomość: Świętojańska M8. 16131 
f klep z bielizną do sprzedania w dobrym 
< punkcie, z wyrobioną klijentelą. Wiado­
mość: Złota 55, m. 9, od godz. 3—5-qj. 1482r 
Sklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Solec

X, 66. __ _____ 16416
ę przetłaję mleczarnię połączoną z onkier- 
unią i werendą. Wiadomość w Biurze ogło­
szeń Puijchmana i Freud]ora, ulica Senator­
ska 26. 15091
UjspóJka lub nabycie na korzystnych wa- 

runkach dla mężczyzny Inb kobiety z 1,000 
rs. jest do zrobienia zakłada fotograficznego 
w Warszawie, długoletnio prowadzonego, z 
gwarancją wyuczenia fachu. Oferty: kantor 
Kurjera dla „Specjalisty? 16652

W komis przyjmuje różne towary sklep ga- 
lanterji i zabawek dziecinnych, Marszał­
kowska 107. 14639

Za bezcen. Zaraz do odstąpienia renomo­
wana fabryka kwiatów. Tamże nowa ma­
szyna Singeru. Wiadomość: Hoża 5, mieszka­

nia 29. 15086
powodu interesów familijnych jest do 

odstąpienia zaraz zakład felczerski bardzo 
tanio. Bliższa wiadomość: Lipiński, felczer, 
ulica Browarna X; 8, w Warszawie. 16233 

powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
szkła, porcelany i zabawek dziecinnych, u- 

rządzenie kompletne. Ulica Marszałkowska 
X? 90. 1540r  
Za 4,000 rs. korzystny interes można nabyć 

na prowincji, przy kolei. Oferty przyjmuje 
Kurjer pod lit. K. O. Z. 1Q7O6  
T kapitałem 5,000 rs. poszukuję korzystnego 
Łinteresu. Oferty przyjmujeKurjer dla „Izrae­
lity." 16700  
ftfąp PU£iów rocznie dobrego buljonu ze 
vU Uzwiorzyny, w </r, '/., */« tabliczkach, po­
trzeba na eksport. Uprasza się pp. fabrykan­
tów o składanie ofert w kantorze Kuijera 
Warsz. pod literami X. A. Y. 16034

Lokale.
■ \ A. Wróblewski i S-ka, kantor przewo- 
R/zowy, Nowo-Senatorska 6, FiljaNowy- 
gwiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 1449r  
■ parlament na czas wyścigów. Włodzimier- 
fisita, parter, elegancko umeblowany, z wszel- 
kiemi wygodami. Wiadomość Wiejska Jit 19, 
u pani Herman do 1-ej. 16648
k telje dla malarzy, fotografów i t. p., oraz 
g.3 sklepy narożne, na większy zakład, od 
1.lipca. Marszałkowska 59. 16683
fi \ Kantor przewozowy W. Zaborski, Kra- 
H/kowskie - Przedmieście 60. Uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych.  13024 
Bezpłatnie wskazuje mieszkania, tak w 

mieście jakoteż letnie, kantor komisowy, 
Kowo-Senatorska X« 3. 1513r

Mieszkania letnio do wynajęcia, przy st. 
Iłl Grodzisk. Szkolna 1, m. 7.

Letnie mieszkania w Nowo-Mińsku, blizko 
stacji, z ogrodem, przy lesie;—4 pokoje; 
przedpokój, kuchnia i werenda, z meblami i 

pianinem do wynajęoia. Wiadomość: Chłodna 
22, mieszkania 1. 15O5r

Letnie mieszkanie, trzy pokojo i kuchnia, w 
ogrodzie, z altan i, do wynajęcia zaraz, za ro­
gatką Ząbkowską. Wiadomość: ulica Ząbkow- 

ska M 37, w miąjscu.  _ 16234

Lokal fabryczny z motorem gazowym, 6-kon- 
nym i transmisją. Lokal 86 stóp długośei i 
20 szerokości, bardzo widny i suchy, 10 okim 

frontu, nu parterze w oficynie, natychmiast do 
wynajęcia. Motor i transmisja mogą być na­
byte na własność. Róg Marszałkowskiej i 
Wspólnej 1* 89, stróż wskaże. 16147

Lokal: 5 pokojów, przedpokój, kuchnia, na
2-m piętrze, od frontu, z wszclkiemi wygo­

dami do wynajęcia od 1 lipca r. b. Mieszkanie 
może być opróżnione na tydzień przed rnma- 
cją. Wiadomość u stróża domu X» 5 ulica Hor­
tensja.  16659  
Letnie mieszkanie) w suchej i lesistej miej­

scowości, dwadzieścia minnt jazdy od stacji 
Miłosna. Wiadomość: Podwale 7, w składzie 
towarów łokciowych Koechera, lub Nowy- 
Świat 62 w fabryce waty. 16714
Lokal parterowy: 7 dużych pokoi, za 700 rs.,

od 1 lipca, na Sroolnej-Wysokiej 22. 16642 
Letnie mieszkanie w pałacu, po 4 pokojo z 

kuchnią, werendą i wszelkiemi wygodami, 
3 wiorsty od przystanku „Włochy" 5 od War­
szawy. Wiadomość. Ciepła 6. 16346
firieszkanic z ogródkiem, 4 pokojo, wszelkie 
lu wygody. Krucza 25. 1643 i

16162

Nowy-Świat 1, do wynajęcia od 1 lipca, na 
pierwszem piętrze, od frontu, salon o trzech 
oknach, 5 dużych pokoi, przedpokój obszerny 

i kuchnia z wodociągiem, zlewem, dom skana­
lizowany. Wiadomość na miejscu, u rządcy, 
lub właściciela domu Lothe, Murauowska 
X- 42.  1542r  
Ka folwarku Służew w Gucinie, są do wy­

najęcia różnej wielkości lotnie lokale, w 
pięknem położeniu, w parku. Wiadomość u 
zarządzającego folwarkiem Służew, począwszy 
od 2> kwietnia.  12332

Cd i-go lipca, tanio: jeden i dwa pokoje z 
przedpokojem, kuchnią, schowankiem, zle­
wem i wodociągiem, na parterze, 1-m i 2-m 

piętrze, oraz sklep z mieszkaniem w suterenie 
Aleja Szucha X- 19. __16676 •
Od lE-go czerwca do 1 września 5 pokoi 

umeblowanych z kuchnią. Natychmiast 
1—2 pokojo do wynajęcia. Piękna 8, mieszka­
nia 7. 16199

prtery pokoje, przedpokój i kuchnia, ume- 
Lblowane, do odstąpienia na miesiące letnie. 
Krak.-Przedmieście 71, mieszkania 7, od 5-ej 
do 7-ej._______________________15927

Dwa letnie mieszkania w Grodzisku, w willi 
blizko parku, każde z 3-ch pokoi, kuchni i 
werendy, po 125 rs. Wiadomość w magazy- 

nie optycznym Gerlacha. Czysta 4._ 1506r 
DO wynajęcia od 1 lipca sklep na bawarję 

lub szynk, miejsce wyrobione, zajmowane 
lat 15 przez Kijoka. Mieszkania kawalerskie 
i 1, 2, 3-ch pokojach, z przedpokojami i ku­
chniami, z wodociągiem, zlewem, Bednarska 
X? 26, zaraz przy Krakowskiem-Przedmieściu. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście .V; 42, 
mieszkania 3. 16369 

DO wynajęcia od 1 lipca r. b., w nowo wy­
budowanym domu frontowym lokale: po 5, 
4 i 2 pokoje, z wszelkiemi wygodami, w miej- 

scu spokojnem, przy ul. Hortensja 1. 16705 
r] o wynajęcia pokój dla osoby przyzwoitej
4 inteligentnej. Krochmalna 54. mieszka- 

i nia 4.  16723
' r, o wynajęcia od 1 lipca 4 pokoje, przed- 

L pokój, pasaż, kuchnia, spiżarka, wygódka, 
2 piwnice, na 1-m piętrzę, z balkonem. Widok 
pi .kny na ogród, rs. 400 rocznie. Na parterze 
od frontu 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, pi­
wnica rs. 240. Lipowa 5, blizko Oboznej. 16212 
f/ażdego czasu pokój, z wspólnym przed- 
P pokojem, frontowy lub od podwórza, ume­
blowany , usłnga, przy rnsskiej, bezdzietnej 
familji. Wilcza X-21—6. 16709

Komfortowy pałacyk—7 pokoi, łazienka, 
lodownia, werenda, ogródek. Ulica Piękna

M 44.  16398

Letnie mieszkania, 3 willo: po 2 i 4 pokoje z 
kuchnią, przy każdoj osobno ogródek. Za 
rogatką Belwederską, wprost Bieleckiego' Ce­

sarskiego parku M 4a. Komunikacja łatwa, 
tramwajem willanowskim. Tamże jest i sad 
frontowy, w którym jest 280 drzew najlepszego 
gatunku i może być do jednej z willi dołączo­
ny. ___ __ 16412

Letnie mieszkanie w Wołominie, pierwszej 
stacji dr. żel. Peters. Okolica lesista. Wia­
domość: Marszałkowska Ne 109, m. JA3. 16181

Letnie mieszkania do wynajęcia, stacja 
Pruszków. Wiadomość u Komorowskiego 
dzierżawcy. 16277

  

Gdnajmują się od 1 lipca do 1 Września
3 pokoje umeblowane, z usługą. Od 3-ej do

5-ej. Wspólna 25, m. 8. 16671
 oszukuję od 1 czerwca pokoiku osobnego,

U za 6 rs., przy iateligentnej rodzinie. Oferty 
przyjmuje Kurjer Warsz. „Młodemu Handlow­
cowi." 16672

Czarne staniki trykotowe, doskonałego kro­
ju, od rs. 2, wybór pończoch mocnych, nie- 
wypierających ■ kop. 55. Marszałkowska 129, 

oficyna. _______________15360
Częstochowa Szyciem sukien i okryć dam- 

I vskich bardzo tanio zajmuje się. Ulica Ogro­
dowa, dom W.Żelisławskiej. Karolina J. 15885

Podwale X« 28. Zaraz do najęcia sklep; od
1 lipca 1892 do najęcia 3 pokoje i kuchnia, 

na 1-m piętrze, w oficynie. 16661 
pokój umeblowany, frontowy, widny, zaraz 
rtanio do wynajęcia. Królewska 3. 16704

Fokój umeblowany do wynąjęcia dla mężczy­
zny. Mazowiecka 11, m. 28. 16735

nokoje pojedyńcze, na 1-m piętrze, od frontu, 
I do wynajęcia. Usługa na miejscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 755r
Frzy ulicy Nowy-Świat X« 49, do wynajęcia 

od 1-go lipca r. b. lokal, w domu fronto­
wym, na 2-m piętrze: 7 pokojów, przedpokój, 
garderóbka i dwa pokoje na facjacie, kuchnia, 
piwnica, drwalka, wodociąg i zlew. 15571 
( tmo w sobie mieszkanie letnie, składające 
vsię z trzech pokoi, przedpokoju kuchni i spi­
żarni, za rogatką Belwederską, w Promena­
dzie. Wiadomość u restauratora. 16439

Szkolna 6,—7, 6, 5, 2 pokoje, z przedpokoja­
mi, kuchniami, wszelkiemi wygodami od 
1 lipca do wynajęcia. 16461

ćklep przy ulicy Nowy - Świat M 49, do 
v wynajęcia od 1-go lipca r. b., za rs. 600 
rocznie._______________________ 15570_____

Willanowie są do wynajęcia letnie lo- 
łftikale. Wiad. w administracji dóbr. 12334 
IŁ- Zakopanem przy ul. Chałubińskiego, 
ttł w najpryncypalniejszoj okolicy, w nowo- 
wybudowanych w roku 1891 2-eh willach 
mieszczących każda po osiem pokojów’, kom­
pletnie umeblowanych, z przedpokojami i we- 
rondami, kuchniami, spiżarniami, lodowniami 
zaopntrzonemi, Stajniami, do wynajęcia czę­
ściowo lub w całości; jedna z takich może być 
i sprzedaną. Przy każdej willi mieści się o- 
gród obszerny, zarośnięty lasem świerkowym. 
Domy dobrze na suchych placach budowane, 
służyć mogą i na porę zimową. Bliższą wia­
domość udziela właściciel W. Riegelbaupt w 
Zakopanem. 16695

W samym lesie Zaborów pod Warszawą, 
jest do wynajęcia letnie mieszkanie, 3 po­
koje i kuchnia, z wszelkiemi wygodami. Las 

sosnowy, grunt suchy, klimat dobry. Wiado­
mość przy ulicy Twardej pod N> 13, m. 11. u 
Bląusztcina codzień, od godz. 7-ej rano. 16379 
Z komfortem urządzony apartament skła­

dający się z 9-u pokoi, salon o 4-cb Oknach, 
trzy balkony, przedpokój, kuchnia, pralnia, 
góra, kąpiel, może być dodane mieszkanie dla 
służby, oraz wozownia i stajnia-zajmowane 
przez Władysława Kronenberga do wynaję­
cia od 1 lipca, za 1,500. Wiadomość: Złota 58, 
mieszkania 5.  ______ 16654

6 pokoi, wygody, rs. 860. Widok 9, dom 
hr. Ronikiera. 1215r

h pokojów, przedpokój, kuchnia, zlew, wo- 
Udociąg, waterklozet, balkon; 3 lub 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, zlew, wodociąg, water- 
klozet; sklep duży, dwa pokojo, kuchnia, 
przedpokój—do wynąjęcia od 1-go lipca. Kró­
lewska 3.  15915
hr FS. dam za pokój, z wyłącznym przedpo- 
ZUkojein. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„Sfinks? _  16644
pn rubli, za 4 letnie miesiące, 2 nmeblowa- 
QUne pokoje, front, kuchuia, przedpokój. 
Zórawia 14—26. 16730

Uoiiieslenia rozmaite.
« \ Kefir leczniczy sprzedaje po cenie przy- 
A/st'pnoj, dostawa do domów. Orla 6, mie­
szkania 32.  14799
n \ Massaźystka Marja Kowalska zatwior- 
H'dzona przez urząd lekarski, massuje spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przedmie­
ście. Ał 17, m. 6. 9490  
Tkuszerka Bukowska przyjmuje na sla- 
Abość, czas dłuższy lub kurację, bez meldowa­
nia, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
Ni 21. __________ 16592

Akuszerka S.B. z dyplomem Warszawskiego
Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­

bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 
w zakresie swej specjalności, paniom potrze­
bującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 16679

A Słomkowe kapelusze męzkie, damskie 
,i dziecinne. Fabryka i skład: Nowy-Świat 
68, wprost Świętokrzyzkiej.  16598

Aux Quatre-Saisons, Szpitalna 3. Najtańsza 
pracownia sukien, okryć, ubrań dziecinnych. 
Palta, żakiety wykonywają krawcy, podług 

żurnali paryzkich i angielskich.  16685

Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 
przyjmuje panie na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od 15 rubli, radzi w zakresie swej 

specjalności, dla niezamożnych ustępstwo. 
Chmieliła 19, pierwsze piętro, inioszk. 2. 16719 
fi\ Kapelusze damskie na raty. Długa 
ft/N? 57. „Junona." 16726

Dozór kościoła Kaszowskiego w powiecie 
Kutnowskim zawiadamia, że na cmentarza 
miejscowym znajduje się grób niewiadomo 

czyj w stanie zniszczenia, jeżeli tenże w cią­
gu 2-ch miesięcy nie zostanie odrestaurowa- 
nym, to będzie zasypanym ziemią. 16669 
ro egzaminów fotograije, ładnie, tanio, 
L‘ pospiesznie, wykonywa zakład. Chłodna 
Nr 12. 16653

Dziecko na własność, chłopczyk lat 2, 
zdrów i ładny, pragnę oddać za swoje. Be­
dnarska 21, stróż wskaże. 16480

Fabryka parasoli, parasolek, poleca po cv- 
nach pizystępnych, przyjmuje pokrycia, re­
paracje. Królewska 23, sklep wprost Saskie­

go ogrodu.  16441

Herbatę lądową poleca skład herbaty chiń­
skiej J. Z. Katyńskiego, Jerozolimska 84, 
w Warszawie._________________16382

1 L' obieta ze świeżym pokarmem, życzy sobie 
| r przyjąć dziecko dt> piersi. Warecka 14, 
, mieszkania 5. 16680

Kawiarnia „Maryana," Nowy-Świat 26, 
najelegantsza w Warszawie, oprócz kawy i 
mleka, sprzedaje wszelkie wyroby cukierni- 

. cze. ____________ 16722
Law arnia „Mttry&na" przyjmuje wszelkie 

i h obsralunki na torty i ciasta. Posiada obfitą 
czytelnię, szachy, bilard. 16722

Kawiarnia „Maryana" fabrykuje lody; od
I czerwcza rozpocznie wyrób lepszych od 

lodów galaret i kremów mrożonych. 16722

Kawiarnia „Maryana," traktowana pier­
wszorzędnie, ma setki przedmiotów cukro­
wych dla dzieci i dorosłych. Sprzedaje huljon, 

szynkę, jaja. Nowy-Świat 26. 16722

Kobieta w średnim wieku, z młodym pokar­
mem, poszukuje dziecka do piersi. Ulica 
i Debra jts 42, Łękowska.    16631 

j tfsiążka Władżi „Bądź wola Twoja," z o- 
' ftbrazkami od A. D. do odebrania, za zwro- 
• tein kosztów. Hoża 28, m. 10. 1538r 

kwit lombardu Dobrzańskiego X- 29039 za- 
j R ginął. Zastrzeżenie ziobione. 16673

filaucrycielka ciężko chora na płuca już od 
i It paru lat, nie ma żadnych funduszów ntrzy- 
I mania, nadto lekarze radzą wyjechać na parę 

miesięcy na letnią kurację, a nie mając na to 
funduszów—błaga osoby litościwe o pomoc 
Stare-Miasto 22. m. 4. 16675

! ( bywatel ziemski wyjeżdżający w po- 
| v czątkach czerwca przez Szwajcarję do Rzy- 
j mu, szuka towarzysza podróży, znającego do­

brze język frarenzki na wspólny koszt. Wia­
domość: Sienna 19—-5. 16686  
pgród przy mleczami „Foksal" na sezon le­
li tni urządzony i otwarty już został. Wydoje: 
mleko (z dóbr M ilianów), słodkie i zsiadłe, 
kawę, herbatę, czekoladę, lody, oraz napoje

i owocowe na butelki i szklanki. Ogród otwarty 
I od 7-ej rano do 11-ej wieczorem. 16356

Pies-mops, kiłkomiesięczny, z dzwoneczkiem 
na szyi, wyleciał z domu w niedzielę, kto go

I odprowadzi, otrzyma rs. 3 nagrody. Wiado- 
mość: ul. Żabia .V? 7, u rządejj
t rzyjmuje się suknie do roboty, ornz sta- 
i uiki do kroju po 50 kop., z dopasowaniem 
75 kop., Nowc-Miasto Aś_l<, m. 5. 16332_ 
ępacerewy omnibus, na- 12 i 16 osób, ka-

I vżdcgo czasu do wyuąjęcia za przystępną ce- 
; cę. Miodowa X» 20, u Grankowssiego. 16288

Tapicer zdolny, niemając zajęcia poszukuje 
roboty w domach prywatnych, może wyje-

1 chać na prowincję, za umiarkowanem wyna- 
i grodzeniem. Wielka 39, m. 9. 16696

Uczenn ca B. Hcrsego prznjmuje suknio i 
okrycia do roboty, wykończa gustownie, 
nie drogo. Zielna X 17, m. 18, 2-e piętro. 16174 

Vij ire&rielę 15 maja pozostawiła piastunka 
s przy ławce w ogrodzie Saskim jedwabny 

parasol. Uprasza znalazcę, o zWrót za nagro­
dą na Sienną 19, m. 10. 16668  
lAfyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
łłz gwarancja roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus," z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
gaianterji metalowej. Ogrodowa 46. 127 0
leryźymaezki reparuje specjalnie fabryka 
Vs wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
M 7. _______ 16428
Z Krasnod?bska, Chmielna 26, poleca szpa­

ragi codziennie świeże, jakoteż winogrona 
„Cidre.” 15112 
Zegarek czarny, niklowy, ze srebrnym łań 
Ł.cu-zkiem, zgubiono we czwartek d. 19 maja, 
przechodząc ogrodem Saskim od Niecałej ku 
Marszałkowskiej. Uprasza się znalazcę o od­
niesienie na Swiętokrzyzką X» 15, m. 22, za 
nagrodą 2 rs. 16694
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